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dziś są u tego ludu, który ma wielką dozę roz- 
sadku i zmysłu praktycznego, niezbyt popularne. 


kilkadziesiąt, niż kilka tysięcy. Podstawą samo- — 3 
Korespondencya „Czasu“ 
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(+t) Dyskusya budżetowa przedświąteczna do- 
biega końca. Była niewątpliwie bardzo ciekawa i 
dała bardziej niż zwykle wierny obraz położenia 
wewnętrznego. Pismo wasze podnosiło w artyku- 
łach najważniejsze momenta dyskusyi tak, że obe- 
enie ograniczyć się można do wyrwania kilku zna- — 
mienniejszych epizodów, które nie powinny, zdaje 
mi się, utonąć w — składach stenogramów Izby. 
Z zupełnym respektem dla polityki można tu po- 
wtórzyć słowa starego Smolki: naprzód robota po- 
tem zabawa i zacząć od rzeczy niepolitycznych, 
lub przeważnie niepolitycznych. 

Do rzędu tych kwestyj zaliczyć można Śmiało 
ugodę węgierską: w polityczną jej stronę wierzy, 
ściśle biorąc, tylko to stronnictwo Izby, które po- — 
daje w wątpliwość prawno polityczny stosunek do 
Węgier, a którego stanowisko tak dobitnie scha- 
rakteryzował dziś prezes gabinetu. Wprawdzie bo- 
wiem i Młodoczesi stoją zasadniczo na ujemnem 
wobec ugody prawno - politycznem stanowisku, 
ale mowa np. p. Kramarza wykazała, że nie idzie 
im wyłącznie o cele agitacyjne, lecz o rzeczywi- 
ste, ekonomiczne interesa ludności Anstryi, że więc 
teoretyczne zapatrywania prawne nie przeszkodzą 
im do współdziałania, by ta połowa monarchii 
z ugody wyniosła jak największe korzyści. Dla- 
tego też, mimo dzisiejszych okrzyków p. Gregra ' 
i bez względu na głosowanie Młodoczechów w to- 
ku przyszłej dyskusyi nad projektami ugodowymi, 
można dziś już powiedzieć, że stronnictwo ich 
należy do tej kategoryi partyj, których nawet opo- 
zycya może być poniekąd „moralnem poparciem* 
rządu wobec Węgier. 

Wspomniałem mowę budżetową p. Kramarza: © 
niepodobna załatwić jej w kilku słowach, porusza- 
jąc kwestyę ugody, bo zajmowała się jednym 
z najważniejszych punktów kwestyi, tj. sprawą 
bankową. Nie tu miejsce na rozpatrywanie szcze- 
gółowe tej sprawy, zwłaszcza, iz tylko pióro bar- 
dzo fachowe może rozstrzygnąć ją dokładnie i 
przekonywująco. Można atoli zwrócić uwagę na 
okoliczność, która w mowie p. Kramarza wielką 
odgrywała rolę, a już. w roku zeszłym zaciętą wy- 
wołała była polemikę. Mam na myśli krytykę do- 
tychczasowej działalności Banku austro - węgier- . 
skiego. Streścić można krytykę tę najkrócej w sło- _ 
wach, że Bankowi, względnie jego sekretarzowi 
jeneralnemu p. Mecenseffy, zarzuca się zbytnie 
uwzględnienie interesów akcyonaryuszów w po- 
równanin z uwzględnianiem potrzeb państwa. N. fr. 
Presse prowadzi w tej mierze zdawna kampanię, 
w której zwraca się przeciw dyskontowej polityce 
Banku, a p. Kramarz podobne w tej kwestyi za- 
jął stanowisko. Zarzuty te już dlatego nie są za- 
pewne bez podstawy, że stanowisko takiego banku 
prywatno-państwowego, wymagające zawsze nie- 
zwykłej zręczności i taktu w kierownictwie, staje 
się podwójnie tradnem w państwie, które regu- 
luje walutę i właśnie w takiej epoce przejściowej. 
Częściej niż gdziekolwiek i kiedykolwiek może tu 
zajść sprzeczność między obiegowym interesem 
państwa a interesami akcyonaryuszy. 

Nie będzie paradoksem, jeśli przy tej sposobno- 
ści powiem, że konkluzye, do jakich zwykle za- 
palniejsi przeciwnicy obecnego Banku dochodzą, 
a które brzmią: precz z tym Bankiem, weżmy 
inny — że te konkluzye są objawem, wprawdzie 
względnie tylko, ale niemniej bardzo: pocieszają- - 
cym. Ktoby zadał sobie trud zajrzeć do wspomi- 
nanych już w tym liście po raz wtóry składów 
stenogramów Izby poselskiej, ktoby zechciał rzu- 
cić okiem na mowy, wygłaszane przed laty dwn- 
dziestu w kwestyi Banku austro-węgierskiego, ten 
przekona się, jak daleką i pomyślną drogę prze- 
był od tego czasu kredyt publiczny austryacki. 
Wówczas Bank ów był „filarem* i „tarczą* i „pod- 
stawą* i „osią* kredytu państwowego, nie było 
dość słów dla wyrażenia jego doniosłości zbawien- 
nej dla państwa. Naraziłby się wówczas na śmiech 
powszechny ten, ktoby się odważył mówić o zbę- 
dności instytucyi tej dla państwa. Dziś całkiem 
na seryo i, jeśli chodzi o finausową siłę państwa 


dynu i oczekuje rychłej odpowiedzi. "Tymczasem W sprawie reformy gminnej. 
odpowiedź wcale nie nadeszła, a rząd angielski 

potwierdził jedynie odbiór amerykańskiej noty, Im 

padmieniając, że ponieważ Wenezuela jest pań- : 
atwem niepodleglem, przeto bedzie sig porozumie-, 
wal z. nia bezpośrednio. Anglia nie mogła oczy: 
wiście przyjąć proponowanego sądu, raz dlatego, 
ponieważ uznalaby w ten sposób prawo Stanów 
Zjednoczonych do roztaczania opieki nad innemi 
amerykańskiemi republikami, a powtóre dlatego, 
gdyż naruszenie neutralności ze strony Wenezueli 
byłó zbyt j e i wszelkie ustępstwo osłabi 
łoby powagę Wielkiej „Bfytanii w obu Amerykach. 
Już wówczas przyjęła „prasa angielska orędzie 
„Clevelanda. z door o ea; ponie- 
| waż.jednak Anglia jest zawsze uprzedzająco u 
przejmą dla Stanów Zjednoczonych, więc i ton 
londyńskich dzienników był zupełnie poprawny. 
Standard stając na stanowisku praktycznem, pi- 
sał złośliwie, ale słusznie: Lud Stanów Zjedno- 
czonych zadecyduje w danym wypadku, czy ze: 
chce siłą przeszkodzić powiększeniu europejskich 
posiadłości w Ameryee. Zapewne jednak, przed 
wykonaniem tej zasady obliczy dokładnie ewentu- 
alne wydatki. 

Drugie jednak orędzie prezydenta Unii jest w for- 
mie i treści nierównie ostrzejsze i bezwzględniejsze i 
tak zredagowane, jak gdyby Anglia i Ameryka 
były w przededniu wojny. Powstaje zatem pyta: 
nie, co mogło spowodować Clevelanda do tej pu- 
blicznej zaczepki, która nie jest usprawiedliwiona 
ani zachowaniem się rządu angielskiego, ani wa 
żnością pierwszej przyczyny zatargu. Wprawdzie 
Anglia przesłała Crespie ultimatum, a eskadra an 
gielska, zresztą wcale nieliczna, krąży na wodach 
wenezuelskich; ale od tych demonstracyj do pierw- 
szych strzałów jeszcze bardzo daleko, a w ka- 
żdym razie interes Stanów Zjednoczonych w ca- 
łem tem zajściu jest niezmiernie problematyczny. 
Cleveland opiera się na doktrynie Monroego, która 
jest może dogmatem dla Stanów Zjednoczonych, 
której jednak europejskie mocarstwa nigdy nie 
uznały i cezywiście nigdy uznać nie mogą. W pra- 
wie międzynarodowem niema ona żadnej podsta 
wy i jest tylko fantastycznym wymysłem amery 
kańskiej polityki. Trudno też przypuszczać, aby 
rząd unii ryzykował dla sawan wenezuelskich tak 
olbrzymią stawkę, jaką jest wojna z Anglią. Zre 
sztą Cleveland wie dobrze, że ani flota, ani ar- 
mia amerykańska nie mogą się równać z siłami 
angielskiemi, i że jeżeli ponowne zdobycie Ame 
ryki przez Anglików jest prawie niemożliwe, to 
znowu zbrojna akeya Stanów Zjednoczonych poza 
granicami północnej Ameryki musi się skończyć 
kapitalnem fiaskiem, nie mówiąc juź o nieuniknio- 
nej ruinie amerykańskiego. handlu, przemysłu i 
rolnictwa. ` W dB 

Z tych wszystkich pobudek nie należy brać 
zbyt na seryo clevelandowskiej odezwy. Jest ona 
więcej manewrem wyborczym i manifestem poli- 
tycznym, niżeli dyplomatycznym dokumentem. De- 
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| Prezydent Stanów Zjednoczonych, Cleveland, jest 
głową stronnictwa demokratycznego i uchodzi na- 
za jedynego męża stanu tego stronnictwa, za 
ynego możliwego kandydata demokratów przy 
żających się wyborach prezydenckich. Sprawu- 
ge Już dwukrotnie urząd naczelnika państwa, 
ykazał rzeczywiście Cleveland wiele taktu, umiar- 
jowania i politycznego rozumu, a co rzecz naj 

ważniejsza, nigdy nie był niewolnikiem swej par- 
fyi, ale jej przywódcą, a jeżeli szkodliwą i wy- 
jjyskującą politykę ełową republikanów stanowczo 
przełamał, to z równą energią zwalczał wybryki 
demokratycznych silvermenów, a nadużycia klubu 
‘Tammany, tej wszechpotężnej w Nowym Jorku 
| jemokratycznej organizacyi, głośno potepii, jak 

kolwiek poparcie Tammanistów było dlań prawie 
niezbedue. W końcu Cleveland nadał zagranicznej 
polityce Stanów Zjednoczonych kierunek szczerze 
pokojowy, wprowadziwszy do stosunków z euro: 
pejskiemi państwami ton dyplomatycznej grzeczno 
doi, nieznany zupełnie za czasów sekretarza stanu 
|Blaine'a, tego typowego amerykańskiego szowi- 
lpisty. To też ostatnie wystąpienie Clevelanda wo- 
| bec Anglii musi podwójnie zadziwiać, jest ono 
| bowiem niezgodne z jego dotychczasową metodą, 
a niedość uzasadnione samym biegiem wypadków. 
| Spór pomiędzy Anglią a Wenezuelą ma wy 
łącznie lokalną cechę, a winę jego zaostrzenia 
ponosi calkowicie Wenezuela. Ta poludniowo- 
| amerykańska Republika graniczy długim pasem 
| angielską kolonią Gujaną, a linia graniczna 
jest nietylko bardzo pobieżnie oznaczona, ale na- 
| wet niedostateczn'e zbadana. Przedmiotem sporu 
| jest górny bieg rzeki Cujani, która w swym sre 
| dnim i dolnym biegu przerzyna Gujanę. Nad tą 
rzeką odkryto. przed rokiem kopalnie złota, co 
spowodowało wielki napływ awanturników z ró- 
 żnych stroo Ameryki, którzy osiedlali się w pa- 
sie pogranicznym, nie pytając wcale o to, pod 
czyje rządy się dostali. Pomieważ pomiędzy tymi 
nowymi osadnikami powstawały krwawe bójki, 
a morderstwa i rabunki były na porządku dzien- 
| pym, przeto gubernator Gujany kazał wybado- 
| wać nad Cojani domek strażniczy i osadził w nim. 
| kilka żołnierzy policyjnych dla utrzymywania po 

| rządko. Kwestya, na czyim gruncie ten dom sta- 
‘nat, jest sporna, w każdym jednak razie nie 
| ulega wątpliwości, że Wenezuela nie wykonywała 
| żadnych praw zwierzchniczych na owem teryto- 
m, a stare hiszpańskie mapy są zbyt niedo 
adne, aby mogły rozstrzygnąć nasuwające się 
| wątpliwości. Mimo to, pewnego dnia oddział we- 
| nezuelski wtargnął do angielskiej strażnicy, spalił 
ja, komendarta - posterunku zabił, a żołnierzy za- 
brał do niewoli. W ten sposób ze sporu granicz- 
go, który miał charakter historyczny i geogra- | 
fiezny, wytworzył się zatarg doraźny, bardzo kło- 
ootliwy i zawikłany. Anglia zażądała od Wene- 
| zueli zadośćuczynienia za znieważenie swego 
sztandaru i odszkodowania dla rodzin swych pod- mokraci ponieśli najzupełniejszą klęskę przy wy. 
danych, zabitych przez Wenezueiezyköw; mimo |borach do kovgresu. Senat i Izba mają obecnie 
jednak usilnych nalegań gabineta wielko brytań- | ogromne republikańskie większości ; pozostaje je- 
| skiego, rząd Wenezueli nie chciał uznać żądań |szcze ostatnie starcie przy wyborach prezydenta. 
| angielskich, twierdząc, że angielski posterunek był | Cleveland wyzyskuje amerykański dzingoizm, który 
| bezprawnie osadzony na terytorynm wenezuelskiem. | w Europie nosi miano szowinizmu i podniecając 
| Obecny prezydent Wenezueli, mulat Crespo, za- |wyobrażnię swych ziomków robi propagandę dla 
wdzięcza władzę rewolucyi, którą sam urządził, | demokratycznego stronnictwa. W każdym razie 
 wypędziwszy z kraju swego poprzednika i jego |może być pewny, że po jego stronie staną wszyscy 
| wybitniejszych zwolenników. Musi on wskutek | Irlandczycy. którzy są dziś w Ameryce czynni- 
| tego nieustannie wzmacniać swoją popularność, | kiem niemal rozstrzygającym w politycznych wal- 
aby burzliwy lud wenezuelski nie obalił jego dy-| kach, i wszyscy fanatycy doktryny Monroego. — 
 ktatury. Kovflikt z Anglia dał mu wyborną spo | Wątpić jednak można, czy te siły wystarczą do 
| sobność do zamanifestowania swego patryotyzmu, | popchnięcia Unii na niepewną drogę wojennych 
swej energii i dyplomatycznej zręczności. Odma |wypadków. Praktyczny zmysł Yankesów prędko 
wiając Anglii zadośćuczynienia, dogadzał Crespo |się zoryentuje w sytuacyi, a jeżeli upokorzenie 
próżności szowinistycznej swych ziomków, nie łu- |starej Anglii pochlebia ich narodowej dumie, to 
 dził się jednak co do skuteczności swego oporu; | przecież zanim przystąpią do stanowczego kroku 
spór zatem byłby ostatecznie pokojowo załatwio- | „zechcą obliczyć wydatki*, a wówczas cała kwe 

ny, gdyby nie interwencya Stanów Zjednoczonych, stya stanie w innem oświetleniu. 

| która dodała Wenezuelczykom nowej odwagi. —| Zresztą wstrzymać się należy od dalszych kom- 
Jeszcze w końcu listopada dotknął Cleveland |binacyj aż do chwili, kiedy daną będzie odpo: 
w swem orędziu, wystosowanem do kongresu, | wiedź Anglii na zaczepkę Clevelanda. Zdaje się 
sprawy wenezuelskiej, podnosząc z naciskiem, że jednak, że w Londynie orędzie prezydeuta będą 
Stany Zjednoczone muszą oprzeć się wszelkiemu uważać za jego testament publiczny i złożą je do 
| powiększaniu europejskich posiadłości na amery- historycznego archiwum urzędu spraw zagrani- 
| kańskim kontynencie i proponująć załatwienie | cznych. 
 anglo-wenezuelskiego zatargu przez, sąd rozjem 

| czy. W orędziu tem nadmienił również prezydent, 

| że propozycyę sądu rozjemczego przesłał do Lon- 


P. Romanowicz podziela, zdaje się, także nasze 
zapatrywania, że same, choćby najpiękniejsze teo- 
rye „spójni społecznej“, „autonomii“, „rozwoju 
ludu” i t. d. gminie nie wystarczą i dlatego dla 
uzdrowienia stosunków gminnych żąda skutecaniej- 
szej akcyi ze strony reprezentacyj autonomiczno- 
społecznych wyższego, rzędu, a mianowicie ze strony 
reprezentacyj powiatowych. Stawia przytem przy- 
kład, że gdy w ostatnich latach „zaopiekowano się 
majątkami gminnymi wcale gorliwie ze strony 
wyższych władz autońómicznych,* osiągnięto „w bar- 
dzo wiela gminach i powiatach postęp niewątpliwy.* 
„Można więc przypuszczać, że gdyby te władze 
autonomiczne z taką samą, zwiększoną jeszcze 
gorliwością, zajęły się innemi częściami zadania 
gmin, gdyby pouczaniem, radą, nadzorem $ ci- 
słym, szły im w tem na rękę — osiągniętoby 
taki sam skutek, jaki już się w zarządzie ma 
jątkami gminnymi objawia.* Jest w tem zdaniu 
ostra, choć niezupełnie słuszna krytyka działalno- 
ści dotychczasowej władz autonomicznych, bo na: 
szem zdaniem, większość reprezentacyj powiato- 
wych czyniła w tym kierunku, co tylko mogła, 


skutecznych zamachów u gory.“ To wszystko jest 
bardzo pięknie odezute i powiedziane, ale byłoby 
o wiele piękniejszem, gdyby było rzeczywistością, 
a nie złudzeniem. Tymczasem ta między nami 
a p. Romanowiczem zachodzi różnica, że to, co dla 
nas stanowi główny motyw, najsilniejszą pobudkę 
zaprowadzenia poprawnych instytucyj samo 
rządu w gminie, on już teraz uważa, jako rze 
czywistość, skoro mówi, że „podstawą samorządu 
i więcej, niż mogła i powinna była, gdyż ciężkim |jest tych kilka tysięcy gmin, które mamy dzisiaj *. 
kollegialnym ciałom reprezentacyjnym jest nie-| Skoro dzisiejsze gminy przedstawiają opłakany 
słychanie trudno spełnić codzienne czynności ad-|ubraz nieudolności i nieporządku, skoro, mimo na- 
ministracyjne, a atrybucye egzekutywy nie leżą cisku władz wyższych, większa część zadań i obo 
w ich mocy, ani w ich zakresie działania. Skutek wiązków gminy pozostaje niewykonanych, przeto 
tej działalności jest wszakże, jak to każdy widzi nie możemy się łudzić, aby ten dzisiejszy samo 
i uznaje zupełnie — niedostateczny. Prawda, że rząd gminny, który przy najwięcej sprzyjających 
jest znaczny postęp w sprawach majątkowych | warunkach swobód i wolności nie może się obe- 
gmin, ale też to można. było dużo łatwiej prze- enie rozwijać i okazać sił żywotnych, zdołał w mniej 
prowadzić. Na to wystarczyły czynności jednora- pomyślnych warunkach, a cóż dopiero w razie ja- 
zowe: wydobycia obligacyj gminnych i winkulo- kich zewnętrznych zamachów, ostać się i okazać 
wania ich lab zamknięcia w kasie powiatowej, |swą siłę odporną. Nam się wydaje rzecz wprost 
przejrzenia ksiąg gruntowych i zabezpieczenia do |przeciwnie i obawiamy się, że jeżeli w razie ja 
bra gminnego, nawet czynności kontroli budżetów kich przewrotów samorząd „wyższy“ stawi tyle 
gminnych nie są ani w setnej części tak trudne, | oporu, że mu przyjdzie aż „głowy ścinać,” to 
jak prowadzenie i dopilnowanie, albo raczej obecny „samorząd (?) gminny“ stanie się tylko 
wymuszenie porządnego załatwiania codzienny cb poniewolnem narzędziem wszelkiej materyalne; 
czynności adminisiracyjnych gminy. Prawda, że |przemocy z góry i to właśnie skutkiem bezsilno- 
jest postęp w zarządzie majątku gminy, ale czy ści swojej. Zastrzegamy się wyraźnie, że nie mó- 
sobie kto zdaje sprawę, jakim kosztem to prze-| wimy tego o ladzie, u którego samowiedza oby: 
prowadzono? — ile to trzeba było pracy, stara watelska i narodowa coraz więcej się rozwija, ale 
nia, długoletnich zabiegów i kosztów pieniężnych | o obecnej organizacyi gminy, gdyż o tem tylko 
ze strony wydziałów powiatowych, aby do tego | mowa. P. Romanowicz podziela zresztą, zdaje się, 
doprowadzić, co jest dzisiaj, a czego za wzorowy | nasze zapatrywania, skoro na innem miejsca za 
zarząd majątkowy wcale uznać nie można? Pra | znacza, że tylko dzięki staraniu i gorliwości władz 
wda, że uratowano nieco majątków gminnych, ale | powiatowych, osiągnięto pewien postęp w gospo 
jak długi i ciężary gmin wzrosły? prawda, że | darce finansowej gmin i żąda zdwojonej gorliwo- 
zapobiegliwość wydziałów powiatowych zdoła około ści i pracy tychże władz, aby doprowadzić gminę 
200—300 zir. w budżetach gminnych powiatu ro: |do możności wykonywania swych funkeyj. Jakże 
cznie oratować, albo zaoszczędzić, ale wydział po- | zatem przypuścić można, aby ten dzisiejszy orga- 
wiatowy kosztuje to z pensyą lustratora i innymi |nizm gminny objawił w niekorzystnych warunkach 
wydatkami co najmniej 1200—1500 złr. rocznie, | zdolność odporności i siłę rozwoju, skoro on wśród 
a pieniądze te pochodzą z podatków publicznych! najkorzystniejszych warunków potrzebuje zewnętrz: 
Czy jest w tem rachunek? i czy to jest właściwa |nej sztucznej galwanizacyi, aby dopiero pod jej 
droga postępowania? wpływem dawać jeszcze słabe znaki życia? 
Nasze stanowisko jest, zdaje się, dużo więcej| Wielkim błędem zawsze jest w kwestyach pra- 
autonomiczne, jeżeli pragniemy wprowadzenia | wodawczych i przy roztrząsaniu zagadnień urzą- 
takiej organizacyi gminnej, aby ta gmina mogła | dzenia instytucyj administracyjnych dać się powo- 
żyć i rozwijać się o własnych siłach, o własnych | dować złudzeniom. A pochodzi to ztąd, że się 
siłach spełniać swe zadania i obowiązki. W tem|te kwestye traktuje nie ze stanowiska rzeczo: 
właśnie upatrujemy dobro ludu, zadatek jego po-|wego0, nie dosyć wyczerpująco i gruntownie, ale 
myślności i rozwoju, gdyż on ma do tego odpo-|ze stanowiska ogólnikowego lub politycznego i że 
wiednie przymioty i warunki, ale niestety dzisiej- | sig na podstawie kilka więcej lub mniej szczęśli- 
sza wadliwa organizacya gminna nie dała mu|wych spostrzeżeń, albo haseł, odrazu do osta 
ich spożytkować, ani rozwinąć. Zbyt daleko idące |tecznych dochodzi konkluzyj. Dzięki temu bezsku- 
mięszanie się władz. autonomicznych, ich usta-|teezaemi okazały się dążenia praktyczniejszej or- 
wieczna ingerencya we wszystkich sprawach gmin: | ganizacyi gminy, przy samem uchwalania ustawy: 
nych, nie prowadzi do cela i nie da się usku-|gminne;, dzięki temu, od tak dawna nie można 
tecznić. Będzie ciężar coraz gorszy, bez odpowie |się było zdobyć na jej naprawę, dzięki temu, au- 
dniego rezultatu. Niech kto mówi, co chce, i niech |tonomia gminna obchodzić będzie niedługo 30 letni 
to nazywa, jak chce, »pouczaniem“, „radą“, ,,po-|jubileasz swej — martwoty. 
mocą* i „ścisłym nadzorem“, w praktyce życia| Z tego samego powoda przeszło się milcząco 
będzie to tylko binrokratyczng normą, lub|bez dyskusyi szczegółowej nad zarysem organi- 
instrukcyą, silnym naciskiem władzy |zacyi władz administracyjaych Dunajewskiego. 
wyższej na niższą, co się zasadzie samej au: | Z tego powoda istnieje niepraktyczny i kosztowny 
tonomii i duchowi naszej ustawy sprzeciwia, be-|dualizm władz administracyjnych; z tego powodu 
dzie mnożeniem kosztów, bez możności osiągnię- | powiatowe reprezentacye autonomiczne — które 
cia spodziewanych owoców. sa par excellence typem organizacyi władz na 
„Jeżeli — mówi bardzo pięknie p. Romanowicz | podstawie różnych teoryj czy złudzeń społeczno- 
w dalszym ciągu uwag swoich — samorząd jest | politycznych — pomimo wszelkiego starania, tra 
naprawdę zasadą, na której polityka kraju się| dów i kosztów, nie oddały tych usług, jakie mo 
opiera, jeżeli wszystko to, co o tem mówią i pi-|gły były oddać krajowi, a chociaż wszystkie 
szą masi przywódcy polityczni, ma mieć cechę | względy praktyczne w nich poświęcono dla głó- 
szczerości, to samorządu tego bronić trzeba |wnego celu „spójni społecznej“ i wpływu na lud, 
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| ww godzinach popołudniowych otwarty. 


jego pobytu spadła na 9, a spodziewaną jest je- 
szcze obniżka przed Bożem Narodzeniem. Niektó- 
rzy farmerzy dobrowolnie podnoszą płacę robotni- 
ków o 1 szyling tygodniowo, dzięki czemu prze- 
dłużają dzień roboczy o pół godziny. Zaamien. 
nem jest, iż w hrabstwie Norfolk, gdzie robotnicy 
tworzyli rodzaj syndykatu, celem utrzymania za- 
robków na jednym poziomie, obecnie sami gotowi 
są do ustępstw i przyjmują zapłaty równie niskie, 
jak parobcy innych hrabstw, którzy nie są zje- 
dnoczeni w syndykaty podobne. 

Ma się rozumieć zarobki 


— Na urządzenie choinki na dochód bezpłatnych 
wypożyczalni nadesłały dary pieniężne i fanty pa 
nie: Bujwidowa 5 złr., Śleczkowska 5 złr., L. Z. 
2 zir., Głębocka 2 zir,, Pasierbska 1 zir, i Mauri- 
ziowa 15 fantów. 

— Przykład godzien naśladowania. Młoda pen- 
syonarka, p. Zofia Orłowska, dziecinne swe książki 
złożyła w darze, częścią dla stowarzyszenia nauczy- 
cielek, a częścią w zakładającej się czytelni przy 
szwalni Towarzystwa pracy kobiet. Trzeba widzieć 
z jaką radością witane tam są nowe książki, by zro 
zumieć jak bardzo byłoby do życzenia, iżby mło- 
dzież nasza i wogóle ludzie dobrej woli idąc za tym 
przykładem zechcieli dostarczać wspomnionym insty- 
tucyom tyle pożądanych książek do czytania na dni 
świąteczne. 

— Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
asystentów pocztowych: Maksymiliana Dołżyckiego 
we Lwowie, Alojzego Cziżeka w Tarnowie, Józefa 
Menkesa i Józefa Ruszczyckiego w Krakowie, Izydora 
Rajmunda dw. im. Benescha w Bochni, Franciszka 
Stankiewicza we Lwowie, Albina Cieślnka i Włodzi- 
mierza Tchórzewskiego w Krakowie, Alfreda Fiede- 
rera w Husiatynie, Erazma Eckhardta w Krakowie 
Józefa Motala wa Lwowie, oficyałami pocztowymi, a 
dyrekcya poczt i telegrafów pozostawiła wszystkich 
nowomianowanych w dotychczasowem ich miejsen 
służbowem. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
starszego kontrolora cłowego Józefa Pfiitznera za- 
rządcą magazynów ctowych, starszych oficyałów cło- 
wych Marcelego:Jaworowskiego i Kajetana Hiékie- 
wicza starszymi kontrolorami cłowymi, oficyałów cto- 
wych Wiktora Lewickiego i Bronisława Zbijowskiego 
starszymi oficyałami cłowymi, oficyała cłowego Wa 
clawa Zacharyasiewieza kontrolorem cłowym, kontro 
lującego asystenta ełowego Emila Petrego, poborcę 
cłowego Wilhelma Buezkowskiego i asystentów cło 
wych Alfreda Kolouszka i Gustawa Mojseowicza ofi 
cyałami cłowymi, poborców clowych Antoniego Ostrow- 
skiego i Mieczysława Błonarowicza asystentami cło- 
wymi, wreszcie prowizorycznego asystenta cłowego 
Paladjusza Turezmanowieza, tudzież praktykantów 
elowych: Józefa Kochaja, Tadeusza Rosenstocka, Ja- 
nuarego Kurczabińskiego i Wł. Papéego poborcami 
clowymi. 

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu zamianowało 
komisarza straży skarbowej zajmującego posadę kan 
celisty kancelaryjnego, Franciszka Kozakiewicza, ofi 
cyałem magazynu sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie w X klasie rangi, praktykanta podatkowego 
Konstantego Miskiewicza, urzędnikiem pomocniczym 
dla spraw domowo-kasowych w XI klasie rangi przy 
galicyjskich urzędach sprzedaży soli, podoficerów ra- 
chunkowych, Michała Doroszewicz-Podhorodeckiego i 
Ferdynanda Slanyego asystentami cłowymi. 

— Pomnozenie sił sądowych w Galicyi wscho- 
dniej. Na mocy postanowienia cesarskiego z dnia 22 
listopada br. systemizowało ministerstwo sprawiedli- 
wości w Galicyi wschodniej: 1) przy wyższym są 
dzie krajowym we Lwowie trzy nowe posady rad- 
ców apelacyjnych; 2) przy trybunale I instancyi: 
jedną posadę radcy dla sądu obwodowego w Prze 
myślu, dwie posady sekretarzy rady dla sądu krajo- 
wego we Lwowie i dwie posady adjunktów dla te- 
goż sądu, po jednej posadzie prowadzących księgi 
gruntowe dla sądów obwodowych w Brzeżanach j 
Stanisławowie, posadę adjnnkta dyrekcyi urzędów po- 
mocniczych dla sądu krajowego we Lwowie, adjunkta 
kancelaryjnego dla sądu obwodowego w Przemyślu 
i kancelisty dla tegoż sądu, jednego wożnego dla 
sądu w Przemyślu i Stanisławowie; 3) przy sądach 
powiatowych 49 posad adjunktów sądowych, 24 po- 
sad prowadzących księgi gruntowe, 5 posad kance- 
listów dla ksiąg gruntowych, 15 posad kancelistów 
dla sądów powiatowych, 46 posad wożnych, 

Pomnożenie to ma nastąpić stopniowo w trzech 
latach: 1896, 1897 i 1898. W r. 1896 mają być 
obsadzone trzy posady radców apelacyjnych, wszyst: 
kie posady nowo systemizowane przy trybunale I in- 
stancyi, wszystkie posady kancelistów i 14 posad 
adjunktów dla sądów powiatowych. 

— Do Tow. dziennikarzy polskich przystąpił Ja- 
kób hr. Potccki, właściciel Brzeżan , jako członek 
wspierający. \ 

— Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedze. 
niu z dnia 16 bm.: 1) Zatwierdzić: wybór Michała 
Hubickiego, nauczyciela kierującego 4 klasowej szkoły 
męskiej im. Konarskiego w Przemyślu na reprezen- 
¡tanta zawodu nauczycielskiego do rady szkolnej okrę- 
gowej w Przemyślu; i wybór Ludwika Lejczaka , 
kierującego nauczyciela 4-klasowej szkoły w Struso 
wie na reprezentanta zawoda nauczycielskiego do 
Rady szkolnej okręgowej w Trembowli. 2) Zamiano- 
wać: Zygmunta Turteltauba nauczycielem religii 
izraelickiej w 6-klasowej szkole męskiej w Dolinie ; 
Aleksego Seneńkiego nauczycielem kierującym 2-kla 
sowej szkoły ludowej w Czarnokońcach Wielkich. 

— Cholera. Stan cholery w dniu 17 grudnia br.: 
W powiecie husiatyńskim w Niżborgu nowym pozo- 
stały nadal w leczeniu 3 osoby. 

W powiecie trembowelskim w Bry! uli nowej po 
zostały % dni poprzednich 2 , zachorowało 5, pozo 
stało nadal w leczeniu 7 osób. Razem pozostało z dni 
poprzednich 5 osób, zachorowało 5, pozostaje w le: 
czeniu 10: osób, 

— Z kroniki myśliwskiej. Czytamy w dziennikach 
warszawskich z d. 17 grudnia: W dniu wczorajszym 
odbywało się polowanie w dobrach ks. Radziwiłła 
Leśniczówka-Nieborowska. W gronie myśliwych, za- 
proszonych przez p. Szwedego y znajdowali się: je 
neral gubernator hr. Szuwałow, hr. A. Potocki, hr. 
Branicki, hr, Łubieński, jenerał Fedorow, wiceprezes 
Sądu okręgowego A. Kapher i inni. Łowy, prowa 
dzone w 16 strzelb, dały rezultat następujący: 308 
zajęcy, 2 rogacze, 12 kuropatw i 19 bażantów. 
Oszustwo giełdowe. W Kur. Warsz. czytamy 
pod datą 17 80 grudnia: „Na wczorajszem zebraniu 
giełdowem ujawniła się bardzo silna zwyżka kursu 
akcyj Towarzystwa zakładów putiłowskich. Powodem 
tej zwyżki były depesze, nadesłane z giełdy peters- 
burskiej do niektórych osób i firm warszawskich, 
zwyżkę kursową tych akcyj w Petersburgu zwiastu- 
jące. Cedula urzędowa zwyżki tej nie wykazała, a po 
sprawdzeniu w drodze telegraficznej okazało sig, że 
korespondenci petersburscy wcale telegramów owych 
do Warszawy nie wysyłali. Sprawa cała, jako pod- 
padsjąca pod prawo karne, została przez komitet 
giełdowy przedstawiona urzędowi prokuratorskiemu, 
a zarazem zawiadomiono zarząd telegrafów w Peters- 
burgu o zaszłym wypadku fałszerstwa”, 

— Z kroniki naukowej. W fejletonie warszaw- 
skiego Sława poświęca p. 8, K. następujące uwagi 
skropleniu wodoru: 

Z bieżących w nauce wiadomości w pierwszym 
rzędzie umieścić należy ostatecznie wreszcie skrople- 
nie wodoru, Jest to nowy tryumf pracowni profesora 
Olszewskiego w Krakowie. O badaniach tych nieje- 
dnokrotnie już w sprawozdaniach naszych była mowa, 
wystarczy więc tu przypomnienie, że po skropleniu 


8 szyl. latem. A należy dodać, że maszyny nie 
były wówczas w użyciu i dryl został wprowa- 
dzony w 8 ‚lat potem. Kobiety i maloletni chlopey 
otrzymywali 


od 1—2 szyl. tygodniowo, a często jeszcze cha- 
lupe darmo.“ 

W swoich konkluzyach mr. Rew powiada: 

„Czasy dla rolnictwa są opłakane i zapowią- 
dają się coraz gorzej. Od r. 1893, jak miecz Da- 
moklesa, nad urodzajnym, kwitnącym do nieda- 
wna Norfolkiem, zawisła ruina i zbliża się szybko, 
nieubłaganie. Stare siedziby magnackie stoją pu- 
stkami lub też wydzierżawiane są ludziom obcym, 
grunta w wielu gospodarstwach leżą odłogiem. 
Zmniejszenie tenuty dzierźawnej od 20— 60 pro- 
cent zrujnowało wielu właścicieli ziemskich, nie 
polepszając jednak bytu farmerów. Wielu z nich, 
osiadłych od lat szeregu na dzierżawach, intran- 
tnych dawniej, teraz zrzeka się ich, pomimo ulg, 
czynionych im przez landlordów, bo niepowodze- 
nia i przeciwności podkopały ich energię i ochotę 
do dalszej walki na tem polu. Ci zaś, którzy się 
jeszcze trzymają, utracili nadzieję. Robotnik, zmu- 
szony koniecznością, dobrowolnie daje sobie zni- 
żać opłatę; słowem, przygnębienie ogólne; stan 
rozpaczliwy, a przyczyny szukać trzeba w niskich 
cenach zboża“. 


EIER DO E SUERO 
KRONIKA. 
Kraków 19 gradnia. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Jan Nepomucen Szwar- 
cenberg Czerny, rodem z Krakowa, i Karol Julian 
Czapliński, słuchacz akademii górniczej w Leoben, 
rodem z Grybowa, otrzymali dziś na tutejszym Uni- 
wersytecie stopień doktorów prawa. 

— Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj posiedzenie i uchwaliła przedstawić Radzie 
wnioski w sprawie uregulowania ulie: Biskupiej, Lo- 
bzowskiej i Łaziennej. Sekcya zatwierdziła oferty na 
roboty miejskie, mianowicie ofertę p. Niedzielskiego 
na roboty zduńskie, p. Pieniążka na roboty pokost 
nicze, p. Rauscha na roboty lakiernicze, p. Grefa na 
roboty ta icerskie, p. Kowalczyka na roboty studniar- 
skie, p. Pinkalskiego na roboty blacharskie i p. Ge- 
dzierskiego na „roboty ślusarskie. f tu 

— Wybory urzędników Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego na rok 1896 odbyły się na wczoraj 
szem zebraniu członków Towarzystwa. Wybrani zo- 
stali: prezesem Dr Józef Surzycki; wiceprezesem 
Dr Józef Zanietowski; sekretarzem dorocznym 
Dr Stanisław Ciechanowski; redaktorem Prze- 
glądu Lekarskiego prof. Dr St. Domański; człon- 
‘kami komisyi redakcyjnej pp. prof. Dr Napoleon Cy 
bulski, prof, Dr Alfred Obaliński, prof. Dr St. 
Ponikło i docent Dr Leon Wachholz. Delegatami 
do Rady zawiadowczej Towarzystwa lekarzy galicyj- 
skich wybrani Dr. Władysław Bylieki i Dr Hilary 
Schramm, obydwaj we Lwowie zamieszkali. Człon 
kami wreszcie komisyi kontrolującej wybrani pp. Dr 
Jan Gwiazdomorski i Dr Tomasz Mączka. ; 

— Loterya gospodarcza. W imieniu arcyksiężni. 
czki Krystyny protektorki Domu pracy na Kazimie- 
rzu, przesłał ochmistrz dworu hr. Wolkenstein na 
ręce prof, Pareńskiej 100 złr. na cele tegoż „domu. 
Również doniósł, że arcyksiężna Izabella poleciła wy- 
słać transport bażantów na loteryę „gospodarczą, — 
Przypominamy, iż loterya ta odbędzie się w niedzielę 

.22 bm. o godzinie 2 popołudniu w ujeżdżalni n50 
koła“. Bilet wstępu 20 ct. Losy po 20 ct, naddatki 
nie będą przyjmowane. Sprzedaży biletów wstępu 
podjęła się p. Władysławowa Miłkowska z pp. Ma- 
ryą Górską i baronową Richthofenową. 

Zamiast fantów na loteryę przysłał p. Adam Ję- 
drzejowicz 50 złr. UA Ay: 

— Na stypendyum imienia Jabłońskiego złożyły : 
nauczycielki szkoły XVIII 6 złr.; po 2 złr.: panna 
Pogonowska, X. Dębowski, panny Wolańska, Beck: 
mann i Marecka; po 1 złr.: panny Owezarkiewi- 
czówna, Kopciúska, Rozwadowska, Dobrowolska, Lo- 
puszańska, Tułasiewiczówna, M. R.i Ocetkiewiczówna; 
po 1 kor.: panna Piechocka i p. Weinberg. Razem 
dotąd zebrano 305 złr. 90 ct. Dalsze datki na ten 
cel przyjmuje prof. Zgorzalewicz w seminaryum 
żeńskiem, Ai 3 
Krakowskie Towarzystwo ZO, PARCIE 

łożyło w drugiej połowie listopada b. r. trzy nowe 
estelle diwe a to: Nr. 649 w Kościelnikach 
pow. Kraków (dzieł 122, wartości 48 złr.), Nr. 650 
w Czarnym Potoku powiat Nowy Sącz (dzieł 121, 


zeg.(dzieł 123, wart. 48 złr.); oraz zasiliło nastę- 
A Goa jaż czytelnie: Nr. 102 w Kolano- 
wie powiat Bochnia, Nr. 173 w Sobolowie powiat 
Bochnia, Nr 236 w Porębie wielkiej powiat Biała, 
Nr. 242 w Pysznicy powiat Nisko, Nr. 257 w Do- 
bry szlach. powiat Dobromil, Nr 293 w Rossochować- 
cu powiat Podhajce, 328 w Turbii powiat Tarno- 
brzeg, Nr. 333 w Zarzeczu powiat Nisko, Nr 451 
w Wydrny powiat Brzozów, Nr. 577 w Nadworny 
powiat Nadworna i użyto w tym celu łącznie 1071 
dzieł w 1076 tomach wartości ogólnej 428 złr. ; wre 
szcie przesłało w darze dla czytelni w Skałacie przez 
X. Marcelego Chmurę założonej, na ręce tegoż księ- 
dza 139 książek, wartości 12 Gr, 

Z Wydziału krakowskiego WOLY 
„Oświaty ludowej”. 
Dr Dadlez, X. Pelczar, 
sekretarz. i prezes. © 

— Z zarządu poczty otrzymujemy następujące 
pismo: Z powodu większego ruchu przedświątecznego 
będą w niedzielę 22 b. m. wózki pocztowe posyłki 
wyjątkowo także i w godzinach popołudniowych roz- 


oddział dla wydawania posyłek pocztowych także i} 


tlenu i azotu, a zatem i powietrza, jeden tylko wo-: 


dór nie dał się dotąd w stan trwałej cieczy prze- 
prowadzić, a poddawany potężnym torturom ciśnie- 
nia i oziębiania, niekiedy zaledwie występował w po- 
staci mgły, słabo w rurze dostrzegalnej. Z opornych 
gazów okazał się najoporniejszym i najwytrwalszym 
z wytrwałych, tak dalece, że chciano go uważać za 
jakąś substancyę ultragazowa, której lotności żadna 
już przemoc pokonać nie zdoła; uporniejszą wszakże 
była wytrwałość p. Olszewskiego, niezmordowanego 


pegromey gazów, az wreszcie wodór dał się skuć 


w okowy i ukazał w postaci cieczy istotnej, 

Ostateczną tę porażkę przepowiedział zresztą na 
posiedzeniu Akądemii Umiejętności w marcu r. b. 
inny profesor krakowski p. Władysław Natanson, 
który, opierając się na znanych objawach wodoru, 
w zestawieniu z własnościami innych skroplonych 
już gazów, obliczył wedłag zasad teoryi mechanicz- 
nej ciepła, że temperatura krytyczna wodorn przy- 
pada niewątpliwie między 229% a 2320 niżej zera, 
według termometru Celsiusa, co innemi słowy zna- 
czy, że w tak niskiej dopiero temperaturze skroplić 
się on dozwoli. Dalsze doświadczenia p. Olszewskiego 
potwierdziły rzeczywiście piękną tę przepowiednię 
naukową w temperaturze nieco niższej od —250° C. 
i pod ciśnieniem 20 atmosfer, wodór przeszedł nie- 
wątpliwie w stan ciekły, jakkolwiek w stanie tym 
przez krótki tylko przeciąg czasu dał się utrzymać. 
W każdym razie i krótka ta chwila wystarczyła, by 
przy pomocy odpowiedniego i należycie wypróbowa- 
nego termometru elektrycznego temperaturę tę do- 
kładnie oznaczyć. Tak: niesłychane zaś zimno Spro 
wadza się działaniem skroplonego powietrza, które 
już samo dopiero przy bardzo silnem oziębieniu 
w ciecz się zamienia, a parując szybko, znaczniejsze 
jeszcze zimno wywołuje. 

Zdawałoby się więc, że skropleniem wodoru za- 
kończyła się długoletnia walka z lotnością gazów, 
którą rozpoczął Faraday w 1820 roku skropieniem 
chloru. Niespodzianie w tym właśnie czasie, gdy nie. 
zwyciężony dotąd wodór przemocy już się poddawał, 
zstąpił ze słońca na ziemię zapaśnik nowy, upor 
czywszy jeszcze i do pokonania trudniejszy. Zapa- 
śnikiem tym jest gaz niedawno odkryty, zwany „he- 
lium*; mówimy zaś, że zstąpił ze słońca, w istocie 
bowiem wiedziano już dawniej, że znajduje się on 
w atmosferze słoneczuej, nie sądzono tylko, że wy- 
stępuje i wśród pierwiastków ziemskich, 

Możność chemicznych badań słońca nastręcza nam, 
jak wiadomo, analiza spektralna, która z linij ezar- 
nych, przerzynających tęczowe widmo słoneczne, 
wyczytuje pierwiastki, które smugom tym poczatak 
dają, każdy bowiem gaz pochłania pewne tylko, wła- 
ściwe sobie promienie światła. Wśród mnóstwa zaś 
linij czarnych widma słonecznego, wywołanych przez 
znane nam ną ziemi substancye, w żółtej jego czę- 
ści, w sąsiedztwie słynnych linij sodowych wystę 
puje pewna linia, której żadne ciało ziemskie w wid- 
mie swem nie przedstawiało; zagadkowa więc ta li- 
nia, którą oznaczono głoską D,, zdradzała w atmo 
sferze słonecznej obecność pewnego nieznanego nau 
na ziemi gazu, któremu też nadano nazwę helium, 
jakby pierwiastku słonecznego. 

Gdy wszakże po niespodziewanem odkryciu ar- 
gonu, jako części składowej naszej atmosfary, o czem 
czytelnicy nasi pamiętają zapewne, jeszcze prof. Ram- 
say poszukiwać zaczął, czy gaz ten nie wchodzi 
i w skład pewnych ciał ziemskich, poznał on, że 
w minerale, zwanym kleweit, znajduje się obok ar 
gonu inna jeszcze substancya, której widmo zawiera 
przytoczoną wyżej linię, cechującą ów pierwiastek 
słoneczny, helium. Wkrótce potem odkryto go i 
w kilku innych jeszcze minerałach i zdołano go na- 
wet z nich oswobodzić tak, że obecnie pracownie 
chemiezne posiadać mogą gaz, o którym przed kilku 
jeszcze miesiącami sądzono, że trzebaby po niego 
aż do słońca sięgnąć. 

O ile dotąd poznano, zdaje się, że wielu własno- 
ściami jest helium zbliżony do argonu tak, że dwa 
te pierwiastki należą prawdopodobnie do jednej i tej 
samej rodziny chemicznej i wyróżniają Bię od wszyst- 
kich innych znanych pierwiastków. Oba te gazy wy- 
kryto też w bańkach gazowych, wyrywających się 
z niektórych źródeł siarczanych w Pirenejach ; bańki 
te uważano dotąd, jako złożone z azotu, a lekarze 
hiszpańscy nadawali nawet wodom takim nazwę azoa- 
dów i pewne ich własności lecznicze przypisywali 
zawartości azotu. Źródła zresztą pirenejskie nie mają 
bynajmniej monopolu co do posiadania tych gazów, 
napotkano je bowiem i w mięszaninie gazowej, wy 
dobywającej się ze żródeł w Wildbad. Ponieważ zaś 
wraz z innymi gazami uchodzi i helium ze źródeł do 
atmosfery, wnieść więc ztąd można, że winien on 
wraz z argonem wchodzić i w skład powietrza, kwe 
stya. jednak istnienia nowego tego gazu w atmosfo 
rze ziemskiej wymaga dokładniejszych jeszcze badań, 

Podobnie, jak to miało miejsce z argonem, tak też 
i dla zbadania, jak się helium zachowuje pod wpły 
wem silnego oziębienia i znacznych ciśnień, przesłał 
p. Ramsay próbkę tego gazu p. Olszewskiemu, który 
się przekonał, że okazuje on na powyższe wpływy 
oporność daleko większą, aniżeli wszystkie inne gazy, 
nie wyłączając wodoru, w temperaturze niższej od 
250° zimna jeszeze własność Swą zachowuje. Na po 
zór więc ostatecznem już powodzeniem uwien:zona 
praca nad skraplaniem gazów, nie jest jeszcze zakon- 
czoną, a walka z lotnokcią gazów dalej toczyć się 
będzie, Przyroda bowiem potrafi dociekaniom naszym 
zawsze nowe pole otwierać i nowe widoki odsłaniać. 

— Olbrzymi żółw. Na posiedzeniu akademii nauk 
w Paryżu przedstawiono opis olbrzymiego żółwia do 
tąd żyjącego. Żółw ten waży 250 kilogramów, czyli 
przeszło 600 funtów, a długość jego od głowy do 
oguna wynosi 1,66 metra, przy obwodzie skorupy 
4 metrów. Jestto zapewne uslatai już przedstawiciel 
gatunku wygasłego. Żył on dotąd, wraz z drugim 
żółwiem podobnym, na jednej z sześciu wysepek, 
znanych pod nazwą wysp Egmonta, znajdujących się 
na oceanie Indyjskim, na północ Madagaskaru. Wy- 
spy te, pochodzenia koralowego, posiadają skąpą 
ilość wody i wydają tylko drzewa kokosowe, eksplo- 
atowane przez pewne towarzystwo angielskie. — Na 
jednej z nich znajduje się bagno, w którem przeby 
wały oba wspcmnione żółwie; jeden z nich zakoń- 
czył niedawno życie, drugi zaś, o którym właśnie 
mowa, przeniesiony został na wyspę św. Maurycego. 
Jestto największy okaz, jaki dotąd dostrzeżono, za- 
równo śród osobników dotąd żyjących, jakoteż po- 
chodzących z gatunków wygasłych. ółw, pozosta- 
wiony na tejże wyspie św. Maurycego w roku 1810 
przez żołnierzy francuskich, a który tam dotąd żyje 
i ma podobno 200 lat przeszło, waży tylko 160 ki- 
logramów. Szczątki żółwia, wydobytego w r. 1865 
z bagna na Madagaskarze, złożyły skorupę długości 
152 metra; żółw wreszcie, którego ślady napotkano 
w pokładach pliocenicznych w okolicach Perpignan, 
miał w obwodzie tylko 3.55 metra. Na wyspach oce- 
anu Indyjskiego żółwie olbrzymie były niegdyś bar- 
dzo pospolite; na wyspie Rodriguez tak obfitowały, 
że według słów pewnego podróżnika, nie wiedziano, 
gdzie nogę postawić. Ponieważ jednak na wyspie św. 
Maurycego brakło zupełnie mięsa, żółwie wyspy Ro- 


driguez zastąpić musiały bydło i zostały zjedzone 
przez tamecznych mieszkańców. Według dokumentów 
przechowanych w archiwum marynarki francuskiej, 
w ciągn ośmnastu miesięcy 1759 —1760 przywieziono 
na wyspę św. Manrycego 30.000 żółwi. Nic więc 
dziwnego, że zwierzęta tak silnie tepione, wyginęły 
doszczętnie, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę 21 b. m.: Chory z urojenia, komedya. 
w 3 aktach Moliera; Ptaszgta, komedya w 3 aktach 
Labicha (występ Coquelina młodszego wraz z jego 
trupą — przedstawienie galowe, początek o godz. 71/,). 

W niedzielę 22 b. m.: Szklanna góra, baśń dra- 
matyczna w 3 aktach 5 odsłonach z muzyką (nowość). 


— Dnia 18 grudnia pochmurno ; termometr od +-1°8 
spadł wieczorem na —1:5 C. Barometr opada; o 
godz. 7-ej rano dnia 19 grudnia stan jego był 
742:6 mm., termometru —0'1 ©. Wiatr północno- 
wschodni. 

W piątek dnia 20 grudnia: Suche 
fila męcz. 


CA AAN TIAS 


Józefa Czecha Kalendarz krakowski 
na rok 1896. 


Szescdziesiat pięć lat liczy juz to wydawnictwo, 
lecz pomimo tak poważnego wieku bynajmniej się 
nie przestarzało, ani nie starzeje. Owszem z rokiem 
każdym ożywia się i wychodzi odmlodzone, tak, 
że choć dwa pokolenia przeżyło, coraz szersze 
zdobywa sobie wśród nowych generacyj koła zwo- 
lenników i coraz powiększać trzeba jego nakład. 
Bo też istotnie odpowiada potrzebom naszej publi- 
eznosci, a odznacza się wśród innych podobnych 
wydawnictw korzystnie zarówno układem jak tre- 
ścią — zwłaszcza niezmiernie praktycznie ułożony 
i wyczerpujący dział informacyjny. Obok zwykłej 
części, ściśle kalendarzowej, z kartkami białego 
papieru dla robienia zapisek, znajdujemy tam wy- 
ezerpujacy szematyzm krakowski i książkę adre- 
sową wszystkich władz, duchownych i świeckich, 
reprezentantów samorządu, korporacyj, zakładów 
naukowych, dobroczynnych i ratunkowych, stowa- 
rzyszeń, adwokatów, lekarzy, architektów, inży- 
nierów, konserwatorów, zakładów przemysłowych, 
bankowych i handlowych, instytucyj dla rękodziel- 
ników i robotników i t. d. Następnie informacye 
co do zwiedzania osobliwości i muzeów, rozkład 
miejsc w teatrze, taryfy doróżek, w końcu spis 
domów, z podaniem właściciela, liczby oryentacyj- 
nej, spisowej i hipotecznej. Nie brak nawet prze- 
wodnika po Wieliczce. — Ogólniejszego znaczenia 
są dalej następujące przepisy pocztowe, telegrafi- 
czne i kolejowe z odpowiedniemi taryfami, skale 
stemplowe, przegląd przepisów o należytościach 
stemplowych i wykaz ciągnień loteryjnych, przegląd 
pensyj urzędników różnych rang, tabele porównaw- 
cze wartości pieniędzy zagranicznych, krótki sze- 
matyzm wojskowy, władz rządowych i reprezentacyi 
dla Galicyi, wreszcie genealogia Domu cesarskiego 
i szematyzm kościelny ogólny. Wszakże nietylko 
o tem, co jest, także o tem, co w ciągu roku stało 
się w mieście Krakowie, najdokładniej można się 
dowiedzieć z Kalendarza Czecha. Do tego służą 
założone od lat kilkunastu: Kronika zdarzeń i Kro- 
nika żałobna. W pierwszej zanotowauo skrzętnie 
wszystko, eo ważniejszego zostało w Krakowie 
zdziałanem w ciągu r. 1895; oczywiście obchody 
pamiątkowe i jubileusze najobszerniejsze zajmują 
tam miejsce, ale obok tego opisy i daty powsta- 
nia nowych instytucyj i inne fakta, zasługujące na 
pamięć. Od lat kilku wprowadzono tu rubrykę: 
„Restauracye zabytków przeszłości i sztuki“, która 
dla historyi sztuki miasta takiego, jak Kraków, 
niemałe ma znaczenie, a w roku bieżącym nie- 
zwykle jest bogata i doniosła. Wiadomo, iż mia- 
sto nasze ma ten zaszczytny, ale smutny przywi- 
lej, iż znakomitsi ludzie ciągną tu na starość jak 
do matecznika i pragną w pobliżu Wawelu spo- 
cząć po śmierci. To też „Kronika żałobna krakow- 
ska“ w Kalendarzu Czecha stała się rodzajem 
Plutarcha polskiego, gdzie znajdziesz nekrologi 
mnóstwa wybitnych Polaków. Tego roku między 
wielu innemi spotykamy tu obszerny życiorys $. p. 
X. Arcybiskupa Felińskiego, ozdobiony jego pię- 
knym portretem. 

A część literacka? Jest i ta, nawet bardzo zaj- 
mująca. Dr Klemens Bąkowski po przeszło- 
rocznym ustępie „O dawnych urządzeniach Kra- 
kowa“ daje nam obecnie p. t. „Z dziejów. dawnego 
mieszczaństwa krakowskiego“ obszerniejszy obraz 
obyczajowo-historyczny; mamy nadzieję, że z sze- 
regu takich monografij złoży się kiedyś ładna ca- 
łość: książka o starym Krakowie, do której na- 
pisania autor posiada nader korzystne warunki. 
Szkoda, że niedość dokładna korekta pozostawiła 
kilka błędów druku, zwłaszcza rażących co do 
dat. Prof. Władysław Łuszezkiewiez znowu 
obdarzył nas jedną z tych prac, rzucających nowe 
światło razem na dzieje sztuki w Polsce i dzieje 
miasta, jakie on jeden tylko jest w stanie napi- 
sać. Jęst to „Kartka z dziejów rzezbiarstwa pierw- 
szej połowy naszego wieku w Krakowie.* — Tak 
więc zebrano tu pęk wiadomości , Specyalnie ty- 
czących się Krakowa. Nawet ponczający artykuł 
p. Stanisława Kluczyckiego o największem 
przyrodniczem odkryciu ubiegającego roku, Argo- 
nie, nie przekracza tej granicy, skoro nowy ten 
gazowy pierwiastek udało się skroplić i dokładnie 
określić profesorowi Uniwersytetu Jagiellońskiego 
p. Olszewskiemu. 

Jedno tylko wypada wytknąć Kalendarzowi te- 
gorocznemu, że wydany, został — zresztą bardzo 
ozdobnie i starannie nakładem drukarni Czasu — 
trochę późno. W przeszłym tygodniu wchodzę do 
jednego sklepu i zastaję cały personal i kilku go- 
Sci z wyrazem rozpaczy na twarzach. Pytam, co 
się stało. W odpowiedzi mówią mi, że koniecznie 
potrzeba im pewnych informacyj, które tylko 
w Kalendarzu Czecha znaleść można, a ten jeszcze 
nie wyszedł. Oto fakt wymownie ilustrujący, jak 
niezbędnym podręcznikiem dla mieszkańców Kra- 
kowa stał się ten Kalendarz. 


Ps 
Ruch artystyczny i umysłowy. 


dni; św. Teo- 


Z Akademii Umiejętności. Dnia 28 listopada b. r. 
odbyło się posiedzenie komisyi historyi sztuki, 
na którem prof. Dr Piekosiński odczytał komu- 
nikat o salce z w. XIV w t. zw. „Kamienicy het- 
maúskiej* w Rynku krakowskim, dziś zamienionej 
na dwa sklepy. Sala ta w sklepieniu ostrołukowem 
ma na dwunastu zwornikach rzeżby, z których jedna 
przedstawia gmerk rzeżbiarza lub architekta, druga 


popiersie kobiety, trzy następne cbrazy symboliczne 
(zdaniem referenta: nauk wyzwolonych , płodności i 
czujności), siedm wreszcie wyobraża herby ziem, 
wchodzących w skład ówczesnej Polski Piastowskiej, 
mianowicie herby Królestwa Polskiego, dawnej Wiel- 
kopolski, ziemi Sandomierskiej, ziem Kujawskiej, Le. 
czyckiej i Sieradzkiej, ziemi Ruskiej, szósty może 
herb ziemi Dobrzyńskiej, siódmy wreszcie zagadkowy, 
Z herbów tych wyprowadza referent datę powstania 
sali i jej przeznaczenia, twierdząc naprzód, że od- 
nieść ją należy do lat 1340—1350, że herb ziemi 
Dobrzyńskiej przedstawia młodocianą głowę króla 
Kazimierza W., popiersie zaś kobiece jego drugą 
żonę Elżbietę ks. Heską, Następnie motywuje sta- 
nowczą niemożność, by salka ta mogła służyć na 
zjazdy ziemskie, ani też by była przeznaczoną do 
celów miejskich. Wreszcie dowodzi, że sala, która 
prawdopodobnie pierwotnie osobny budynek stanowiła, 
była przeznaczoną dla odbywania sądów królewskich 
wedle prawa niemieckiego w takich sprawach, które 
pod przewodnictwem bądź samego króla, bądź jego 
delegata odbywać się miały, — Następnie prof. Pie- 
kosiński przedstawił akt z 25 marca r. 1396, wyda- 
ny przez Jana z Tarnowa, wojewodę sandomierskiego, 
swemu fideli architectori Wacławowi dicto Ole- 
pacz, który mu budował zamek w Przeworsku i 
młyn tamże, — Wreszcie przypomniał referent, że 
za lat 4 przypadą 900-letnia rocznica zdobycia Kra- 
kowa przez Bolesława Chrobrego i że z tej okazyi 
należałoby zebrać nankowo opracowaną publikacyę, 
w którejby o ile możności stanowczo rozjaśnionemi 
zostały kwestye fundacyj najstarszych krakowskich 
kościołów. . 

Z kolei sekretarz Dr Jerzy hr. Mycielski od- 
czytał komunikat Dra Wł. Demetrykiewieza o rzeżbie, 
znalezionej przezeń na cmentarzu kościoła w Nowem 
Mieście pod Dobrcmilem. Przedstawia ona scenę Prze- 
mienienia Pańskiego, dawniej była wmurowana jako 


głaz zwyczajny w mensę jednego z bocznych ołtarzy 


rzeczonego kościoła, a referent uważa ją za romań- 
ską. W dyskusyi, ożywionej nad tą rzeżbą, prof. 
Łuszczkiewicz doniósł, że takowa się już znajduje 
w Muzeum Narodowem w Krakowie i twierdził, że 
jest robotą chłopską z w. XVI. P. Ziemięcki 
zdał sprawę ze swej wycieczki do Nowego Miasta 
po rzeczoną rzezbe, podał zebrane na miejscu szcze- 
góły o kościele, tamże fandowanym dopiero w r. 1512, 
który Jeznici z Przemyśla w XVII w. odrestaurowali, 
kto wie zatem, czy ta rzeżba z dawnego kamiennego 
kościoła św. Piotra w Przemyślu przeniesiona i do 
nowej budowli użyta nie została, — Przewodniczący 
pref. Maryan Sokołowski przedłożył następnie ko- 
munikat p. Feliksa Kopery o złotniku Macieju 
z Warszawy, który prawdopodobnie rzeżbił pieczęć 
króla Zygmunta Augusta z r. 1562. — Wreszcie 
prof. Luszezkiewicz przedstawił fotografig ko- 
ścioła w Krakowcu, fundowanego w r. 1787 przez 
możną rodzinę Cetnerów, a którego architektem był 
prawdopodobnie Merlini. Następnie podał rysunki i 
f.tografie okien i odrzwi z zachowanej części da- 
wnego pałacu w Łaszkach Murowanych pod Chyro- 
wem, W końcu zakomunikował rysunki i notaty po 
śp. Karolu Podczaszyńskim, odnośne do kapitularza 
w klasztorze Jędrzejowskim, a dokonane przed jego 
zupełnem zburzeniem w r. 1872, które rzucają nowe 
światło na ten piękny zabytek, . 


Dział ekonomiczny. 


Kartel producentów nafty w Galicyi. 
W sprawie kartelu prodacentów nafty w Gali- 
‘yl, zajęła prasa wiedeńska stanowisko, którego 
milczeniem p'minąć nie można. Sążnisty artykuł 


wstępny Ost. Volks Ztg nie wymagałby może sam - 


przez się odpowiedzi, gdyby nie to, że i Frem- 
denblatt wczorajszy w ekonomicznej swej części 
wyraził w tej sprawie zapatrywania w tonie oczy- 
wista, znacznie przyzwoitszym, ale zapatrywania 
te pod względem znajomości rzeczy nie stoją na 
wyższym poziomie. Fremdenblatt występując prze- 
siw kartelowi producentów podnosi, że konsument 
aafty w Austryi nie powinien zgodzić się na ta- 
kie podniesienie ceny. Fremdenblatt stawia pyta- 
nie, czy rząd nie powinien wystąpić przeciwko 
kartelowi na podstawie $ 4 ustawy z 7 kwietnia 
1870 r. (Coalutionsgesetz). Zresztą sądzi Fremden- 
blatt, iż rząd mógłby wystąpić przeciw kartelowi 
przez zniżenie taryf dla nafty zagranicznej. 

Otóż ze względu na ważność sprawy zasięgnę- 
liśmy bliższych informacyj i ze źródła fachowego 
otrzymujemy w tym przedmiocie następujące wy- 
jaśnienia i nwagi: 

Zalowaé trzeba, że Fremdenblatt w zapale bro- 
nienia konsumentów nafty i walki przeciw ich 
mniemanej krzywdzie, sprzeczność interesów pro- 
ducentów a konsumentów, w zamiarze mimowol- 
nie agitacyjnym wprowadził do sprawy, która, 


'jak zobaczymy, sprzeczność tę z góry wyklucza. 


Naprzód słów kilka o właściwym celu związku 
producentów. 

Celem tym jest ntrzymanie tego, co przez ana- 
logię z własnością gruntową możnaby nazwać 
średnią własnością naftową. Ta 'średnia 
własność stanowi właściwą podstawę przemysłu 
naftowego w naszym kraja: ona, nie wielkie przed- 


siębiorstwa kopalniane, jest rdzeniem i istotą tego: 


przemysłu. Niespodziewane i zdumiewające swą 
obfitością tryśnięcie nafty w Schodnicy, nagłe i 
olbrzymie zwiększenie się ilości ropy naftowej, 
wywołało grożne dla owej właśnie średniej wla- 
ności naftowej niebezpieczeństwo : niebezpieczeń- 


stwo pochłonięcia mniejszych przedsięwzięć przez. 
rzecz powtarzającą się tylekroć na innych © 


wielkie, 
polach przemysłu. Dość wskazać owe postanowie- 
nia kartelu, które się odnoszą do „ewentualnego 
ograniczenia produkcji, dość przypomnieć, że o- 
graniczenia te trafiają głównie przedsiębiorstwa 
większe (ustalono w tej mierze całą progresywną 
skalę procentową ograniczeń), aby się przekonać, 
że uchylenie możliwości wchłonięcia mniejszych 
przedsiębiorstw przez większe, jest kapitalnym 
calem kartelu. Co zaś pod względem socyalno- 
politycznym oznacza takie weblonigcie i idący za 
niem monopol przedsiębiorstw wielkich, co w szeze- 
gólńości oznacza ono dla konsumenta także — o 


tem mówić chyba nie potrzeba. Tyle co do celu - 
związku. Przypatrzmy się z kolei skutkom ze sta- i 


nowiska konsumenta właśnie. 
Otóż jest najzupełniej mylnem, jakoby w da- 


nym przypadku unormowanie ceny surowca i skon- 


tyngentowanie go wywołało w następstwie swem 
podrożenie nafty dla konsumenta. 
wszechnie, 


musiało spowodować konieczność przywozu surow. 
ca z zagranicy i wpłynęło też ujemnie na wyso- 


kość cła nań nałożonego. Cło to wynosi dzig 10. 


złr. w złocie, czyli 12 złr. w papierach. Zna 
też jest powszechnie smutną historya „surowca 


Wiadomo po- 
że produkcya krajowa do niedawna 
nie pokrywała zapotrzebowania w monarchii, eo 


rosyjskiego, będącego poprostu falsyfikatem, bo 


nie surowcem wcale, ale rafinadą denaturowaną, 
której zrafinowanie ostatecznie jest też znacznie 
łatwiejsze i tańsze od rafinowania prawdziwego 
surowca krajowego. Ztąd rezultat, że chociaż czy 
sta zawartość nafty w surowcu galicyjskim jest 
wyższa od zawartości z surowca kaukaskiego, 
chociaż dzisiaj, po nagłem zwiększeniu się ilości 


"ropy u nas, mogłaby Galicya pokryć całe zapo- 


trzebowanie monarchii z nadwyżką na eksport na- 
wet — przecież aż do zmiany cła i sposobu trak- 
towania falsyfikata kaukaskiego nie może tego 
ostatniego wyrugować z konsumcyi wewnętrznej. 

W tej zaś wewnętrznej konsumcyi nie koszta 
produkeyi krajowej, ale clo od niezbędnej ciągle 
nafty obcej jest czynnikiem, tworzącym cenę tar- 
gową nafty rafinowanej. Cena ta pozostanie tą 
samą, czy koszta produkcyi się zwiększą, czy też 
pozwoli im się spaść poniżej miary, przy której 
prowadzenie przedsiębiorstw średnich jest jeszcze 
możliwe. Natomiast zwiększanie się lub zmniej 
szanie kosztów produkcyi krajowej wpływa na 
zyski rafineryj. W tem właśnie leży jądro kwestyi. 
Jeśli, bez kartelu, dozwoli sig na obniżenie ko 
sztów produkeyi tak, że przedsiębiorstwa małe 
znikną i pociągną za sobą w upadku setki egzy 
stencyj urzędników kopalnianych i tysiące egzy: 
stencyj robotników — to przez to cena litra nafty 
rafinowanej ani o centa nie spadnie, ale za to 
podniesie się ogromnie zysk rafinerów. Nie trzeba 
zapominać, że produkuje się naftę surową, kon 
sumuje rafinowaną, że w danym przypadku prócz 
zwykłego pośrednictwa handla między produkcyą 
a konsumcyą, pośrednictwa podrażającego cenę 
na własną rękę, istnieje jeszcze pośrednictwo dru 
giego przemysła i że przez niemożliwość na razie 
wykluczenia konkurencyi obcej, związek ceny mię- 
dzy produkcyą wewnętrzną a konsumeya wewnę- 
trzną do reszty jest przerwany tak, że wszelki 
zysk musi pozostać w pośrodku. 

Mówimy: na razie. Ze stanowiska kraju nasze- 
go bowiem kwestya wykluczenia falsyfikatów ro 
Byjskich jest jedną z najważniejszych spraw, którą 
przyjdzie Kołu polskiemu zająć się w toku roko 
wań o ugodę austro węgierską. Idzie tu o przy 
szłość całego olbrzymiego przemysłu naftowego 
w Galicyi, ku którego ochrome służyć ma kartel, 
tak niesłusznie zaczepiony w prasie stołecznej. — 
Volkszeitung w artykule swoim przyznaje, że są 
kartele producentów, którym uprawnienia odmówić 
nie można. Przy lepszej informacyi dojdzię dzien 
nik wiedeński, mamy nadzieję, do przekonania, 
że związek lwowski do rzędu takich właśnie kar 
teli należy. Również mamy nadzieję, że Fremden- 
blatt sprostuje powierzchowny swój sąd wczoraj 
szy. W każdym razie zwracamy już dziś uwagę 
także naszej prasy na tę ważną dla kraju sprawę. 


Wiedeń 16 grudnia. — Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
1442, węgierskich 2389, niemieckich 1120; razem 
4551 sztuk. Placono galicyjskie 29—38, osobli- 
we 35—37, paszone ——. Węgierskie 27—30, 


osobliwe 34—41, niemieckie 30—35, osobliwe 
40—43 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowiez. 
Wieden 17 grudnia. — Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3120 
sztuk. — 
kilo ¿ywej wagi. 


Placono 34—36—38—40 złr. za 100 
Wilhelm Amirowicz. 


Z powodu wczorajszych imienin cara Mikołaja II 
ogłoszone zostały w Prawit. Wiestniku następu- 
jące nominacye i odznaczenia : 

Zarządzający ministeryum spraw wewnętrznych 
Goremykin mianowany został ministrem. 

Członek rady wojennej jen. Zalesow otrzymał 
order Aleksandra Newskiego. 

Oberpolicmajster miasta Warszawy, jen. Klej- 
gels, został powołany na naczelnika miasta Pe 
tersburga na miejsce jen. Wahla, mianowanego 
opiekunem honorowym. 

Minister dworu, jeneral-adjutant hr. Woroncow- 
Daszkow, zaliczony do list roty grenadyerów pa- 
łacowych, z pozostawieniem na zajmowanych u- 
rzędach. 

Główny doktór petersburskiego szpitala mary- 


-narki, Rambach, został mianowany lejb medykiem 


dworu. 

Awansowani na jenerałów piechoty: w. książę 
Aleksander Oldenburski, dowödzca korpusu gre- 
nadyerów Malachow, komendant twierdzy w Brze- 
ściu Litewskim Cytowicz, zarządzający kancelaryą 
do spraw instytucyj carowej Maryi hr. Protasow- 
Bachmetiew, członek 'aleksandryjskiego komitetu 
rannych Igelstrom, prezes głównego sądu wojen- 
nego Lejcht, pomocnik dowodzącego okręgu wo 
jennego warszawskiego Krzywobłocki, pomocnik 
dowodzącego wojskami wileńskiego okręgu Ja 
nowskij, dowódzca 16 korpusu Richter, członek 
rady państwa Rosenbach; na jenerała kawaleryi 


_ dowódzca 9 korpusu Winberg. 


Obdarzeni brylantami orderu Aleksandra New- 
skiego: pomocnik głównego naczelnika do spraw 
cywilnych na Kaukazie hr. Tatiszczew, dowodzący 
wojskami okręgu irkuckiego Goremykin. 

Obdarowani orderem Aleksandra Newskiego: 


banknoty zagraniczne i monety 
sprzedaje pod najkorzystniejszemi 


„Wszelkie papiery wartościowe, 


członek Aleksandryjskiego komitetu rannych Frej- 
dank, członek tegoż komitetu Awinow, dowodzący 
9 korpusem Basrow, pomocnik dowodzącego ki- 
jowskiego okręgu wojskowego Kosicz, pomocnik 
dowodzącego warszawskiego okręgu wojennego 
Bodisko, dowödzey korpusów: 19go Gorezyn, 15 
Borodia, 11go Dochtorow i urzednik do szezegól- 
nych poruczeń przy jenerat-feldzeigmajstrze Sze 
pieiew. 

W ministerstwie spraw wewnętrznych obda 
rzeni orderem Aleksandra Newskiego: jeneral- 
gubernator kijowski jen. Ignatiew, towarzysz mi 
aistra spraw wewnętrznych Dolgowo Saburow, dy- 
rektor komiteta statystycznego Troinieckij, ezto- 
nek rady ministra spraw wewnętrznych i głównego 
zarządu do spraw prasowych Jeleniew. 

Obdarzeni orderem Orta Białego: członek rady 
ministra spraw wewnetrzvych Zwiegincow, guber 
nator pskowski, petersburski naczelnik miasta von 
Wahl; gubernatorzy: niżegorodzki Baranow, miń 
ski ks. Trubeckij i kaliski Daragan. 

Obdarzeni orderem św. Włodzimierza II klasy: 
gubernator stawropolski Nikiforaki i gubernialny 
marszałek szlachty ks. Repnin. 

Awansowany na rzeczywistego tainego radcę 
naczelnik głównego zarząda więzień Gałkin-Wra 
skij. 

Mianowany został radcą tajnym gubernator ra- 
domski, Podgorodnikow. 

Miauowani zostali rzeczywistymi radcami stanu: 
wice gubernator piotrkowski, Uzierow; wiceguber 
nator kielecki, Michalewicz; stali członkowie ko 
misyi do spraw włościańskich w guberniach piotr- 
kowskiej i kieleckiej, Gasford i Mawrin, p. o. in- 
spektora lekarskiego w gubernii piotrkowskiej, 
Dobrzelewski. 

Mianowany został radcą stanu wicegubernator 
„siedlecki, Suchotin. 

Order Orła białego otrzymał gubernator kaliski, 
Daragan; order św. Włodzimierza II klasy: guber 
nator kielecki, Iwanienko; gubernator łomżyński, 
Essen; gubernator siedlecki, Sabotkin; order św. 
Anny I klasy gubernator warszawski, Andrejew; 
order św. Stanisława I klasy gubernator płocki, 
Janowicz; wicegubernator kaliski, Brezkiński; or 
der św. Włodzimierza IV klasy: wicegubernator 
płocki, Watazzi; zarządzający kancelaryą ober 
policmajstra warszawskiego, Szczyrowski; naczel- 
nicy powietów: słupeckiego, Pieczenko; suwalskie 
go, Mujew; sandomirskiego, Kobylecki; order św. 
Anny II klasy otrzymali: inspektor lekarski gu 
bernii płockiej, Zinowicz- Kaszczenko; komisarz do 
spraw włościańskich w gubernii warszawskiej, ks. 
Trubecki; weterynarz gubernialny, Żórawski; ka 
syer głównej kasy miejskiej, Despiner. 


=== = 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 19 grudnia. Na wczorajszem po 
siedzeniu komisyi podatkowej Izby poselskiej re 
ferował dep. Wrabetz w sprawie projektu rządo- 
wego o odpisywaniu podatku domowo czynszo 
wego w razie nieściągalacści czynszu. 

Dep. Dipauli i Morsey żądają reformy podatku 
domowo-klasowego, na co oświadczył minister 
skarbu Biliński, że rząd bada tę sprawę i że 
w razie przyjścia do skutku reformy podatkowej 
wystąpi w Izbie z konkretnym projektem. Oba 
enie zwraca minister uwagę, że tekst przedłożo 
nego projektu jest istotnie ulepszony wobec pier- 
wotnego wniosku Somarugi. 

Po dłuższej dyskusyi uchwalono za zgodą rzą- 
du przedłużyć termin przedawnienia pretensyj 
z trzech miesięcy na sześć, a termin doniesienia 
z 8 na 14 dni. 

Minister Biliński oświadcza, iż rząd nie mógłby 
tej ustawy przedłożyć do sankeyi, gdyby refor- 
ma podatkowa nie została uchwalona. 

Następnie przyjęto projekt ustawy w całości, 
a jako referenta dla Izby wybrano Wrabetza. 
Przyjęto również rezolacye deputowanego Di Pau- 
lego i Morsey'a. 

Wiedeń 19 grudaia. Ankieta w sprawie po- 
datku giełdowego przyjęła na wezorajszem po- 
siedzeniu szereg wniosków, postawionych przez 
rzeczoznawców, przyczem rzeczoznawca Pichler 
zwraca uwagę, jak bardzo giełda wskutek osta- 
tniego przesilenia osłabioną została i sądzi, iż 
lepiejby było odłożyć projektowane zmiany do 
czasu, gdy normalne stosunki przywrócone zo 
staną. Rzeczoznawca Weishut sądzi, że słuszniej- 
szemby było ustanowić zamiast kar podatkowych, 
kary porządkowe w razie, jeśli przekroczenie 
ustawy nie było umysloem, lub gdy było spo- 
wodowane nieznajomością form interesu lub po 
chodziło z błędnego rozumienia interesu. Niespra 
wiedliwem jest, zdaniem mowey, iż interesa na 
giełdzie towarowej i owocowej nie są opodatko- 
wane. Rzeczoznawca Wittelboefer domaga się bez 
warunkowego opodatkowania interesów premio- 
wych, ponieważ te interesa mają charakter gry 
różniczkowej. R 

Przewodniczący radca dworu Froschauer po- 
dziękował następnie rzeczoznawcom za współ- 
udział w aokiecie, poczem takowa została za- 
mkniętą. : 

Kolonia 19 grudnia. Köln. Zig dowiaduje sie 
z Londynu: Mówią, iż książę Westminsteru wy- 
stosował do Salisburego odezwę, aby położył ko- 
niec gwałtom w Armenii. Salisbury odpowiedział, 


. CZAS z Piątku 20 Grudnia 1895. 

iż jakkolwiek opinia publiczna w Anglii jest wzbu- 
rzoną, to jednak na kontynencie nie widać tak 
głębokiego poruszenia i oależałoby się obawiać, 
aby Wielka Brytania nie pozostała odosobnioną, 
gdyby dalej usiłowała wywierać nacisk na Turcyę. 

Peter«burg 19 grudnia. Car polecił w dniu 
18 bm. z funduszów własnego gabinetu urządzić 
w Petersburgu stałą bezpłatną jadalnię na sto 
osób, dla starców i ubogich. 

Car zezwolił na nadanie prawa do noszenia 
srebrnego znaku akademickiego tym, którzy ukoh- 
czyli pełny kurs wyższej szkoły przy cesatskiej 
akademii sztuk pięknych i pozyskali w myśl 
ustawy tejże akademii z r. 1893, godność arty- 
sty, zaś złoty znak akademieki będzie nadany 
tym, którzy posiadają godność akademika. 

Ateny 19 grudnia. Z Kandyi donoszą, iz pa- 
nuje tam wzburzenie i że w najbliższych dniach 
należy oczekiwać niepokojów, zwłaszcza gdy tu- 
recka załoga wymaszerowała do Kanei. Konsulo- 
wie zażądali przeto instrukcyj na wypadek, gdyby 
ludność chrześciańska wezwała opieki obcych kon- 
sulatów. 

Wowy Jork 19 grudnia. Na parowcu „St. 
Paul“ (linia amerykańska), eksplodowała głó- 
wna rura odprowadrajaca parę, przyczem pięć 
osób zostało zabitych, sześć zaś jest ciężko ran- 
nych. 

Waszymgtom 19 grudnia. Izba reprezentan- 
tów przyjęła jednomyślnie projekt rządowy, upo- 
ważniający prezydenta do mianowania komisyi dla 
uregulowania granie Venezuelli i uchwaliła 100 ty- 
sięcy dolarów na pokrycie kosztów komisyi. 


Telegramy biura koresp. 


Wieden 19 grudnia (Z Izby deputowanych). 
Minister handlu przedkłada projekt ustawy w spra- 
wie zmiany i uzupelnienia ordynacyi przemysło 
wej. Projekt przekazano stałej komisyi przemy- 
słowej. 

W dalszym ciągu dyskusyi budżetowej nad roz- 
działem: „ministerstwo spraw wewnetrznych:“ 

Dep. Funke krytykuje reskrypt o urzędni- 
kach Kielmansegga i domaga się strzeżenia auto- 
nomii gminy. 

Dep. Rutowski omawia niesłychanej wyzyski- 
wanie emigrantów i żąda takiej organizacyi emi- 
gracyi, abv ona przynosiła jak najmniej szkody 
krajowi. Mowca domaga się noweli do kodeksu 
karnego, któraby rozszerzyła postanowienia karne 
przeciwko lichwie także na lichwę przy sprzedaży 
ziemi — pragnie przeprowadzenia regulacyi rzek 
i popiera wprowadzenie przymusowych ubezpie 
czeń. W sprawie sporu o „Morskie Oko* ma 
mowca nädziejg, że nieporozumienie wyjaśni się, 
gdyż terytoryum sporne nigdy nie należało do 
Węgier. 

Dyskusyę zamknięto. Zabiera głos deput. Sza- 
m anek, jeneralny mowca contra. 

Wieden 19 grudnia. W wczorajszym obiedzie 
dworskim z powodu imienin cara Mikołaja II go, 
wzięli udział: Arcyksiążę Karol Ludwik, amba- 
sador rosyjski, Kapnist, z wszystkimi członkami 
ambasady, wspólni ministrowie : br. Gołuchowski, 
Krieghammer i Kallay, prezydent ministrów, hr. 
Badeni, dalej wielki ochmistrz dworu, szef sztabu 
jeneralnego Beck, inspektor armii, Schönfeld, je- 
nerał Uexkiill i namiestnik Kielmansegg. Podczas 
obiadu wzniósł cesarz toast na pomyślność cara. 

Wiedeń 19 grudnia. Cesarz mianował mar- 
szałkiem dworu w Węgrzech hr. Ludwika Appo- 
nyi'ego. Nowy marszalek należeć będzie do wspól 
nego dworu i ma kierować uroczystościami, przy- 
jęciami i ceremoniami, jakie się odbywać będą na 
dworze w Budapeszcie, oraz zastępować pierw- 
szego ochmistrza dworu w razie jego nieobecno- 
ści w Peszcie, 

Wiedeń 20 grudnia. Presse pisze: Bardzo 
charakterystyczne jest stanowisko, jakie wobec 
odpowiedzi cesarskiej, udzielonej depatacyi ru 
skiej, zajęły opozycyjne ruskie dzienniki. Zarówno 
organ Romańczuka Diło, jak i rusofilski Haly 
czanin, usiłując faire bonne mine à mauvais jeu, 
zapewniają niemal w tych samych słowach, że cel 
deputacyi jest w całości osiągnięty. Widoczne jest 
jednak wielkie zakłopotanie, w jakie poważne ce 
sarskie słowa napomnienia wprawiły ruskich agi- 
tatorów. O przemówieniu monarchy, zwróconem 
do członków deputacyi, ogranicza się naprzykład 
Diło tylko do wyrażenia ubolewania, że cesarz 
nie rozmawiał z żadnym z członków deputacji, 
wskutek czego ci nie mieli sposobności odpowie 
dzieć na uczynione im zarzuty. Dziwną jest rze- 
czą jednak, że także Diło nie korzysta ze sposo- 
bności, aby przynajmniej napomknąć, co właści- 
wie deputaci mieli odpowiedzieć na napomnienie 
cesarza. ; 

Nieco jaśniej wyraża sig Dilo o nadmiernej 
liczbie deputacyi. Dowiadujemy się z tego, że 
wielka liczba uczestników dopięła zamierzonego 
celu: zwróconą bowiem została uwaga „Wiednia, 
Austryi i Enropy“ na położenie Rusinów w Ga- 
licyi. 4 
Hatyczanin dochodzi po części do innego, jak- | 
kolwiek niemniej dziwnego wniosku o owocach, 
jakie ua przyszłość wyda tlumna deputacya. — 
Dziennik prorokuje „zjednoczenie wszystkich na 
rodowych sil“, a to — szczegół bardzo charak- 
terystyczny — bez względu na „etnograficzne i 
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literackie“ różnice. Ponieważ „etnograficzne i lite- 
rackie* ideały Hałyczanina są aż nadto dobrze 
znane, „pobożne* to jego życzenie nieprędko be 
dzie urzeczywistnione. Raczej sądzimy, że ta nie- 
dyskrecya organu Markowa może tylko znacznie 
przyspieszyć proces otzezwienia, jaki po wyniku 
wiedeńskiej podróży powinien niewątpliwie nastą- 
pić i uwiedzionym patryotom ruskim pomódz do 
jasnego rozpoznania, w jakiem towarzystwie od 
byli podróż do Wiednia. 

Wiedeń 19 grudnia. Jeneralna rada banku 
austro węgierskiego orzekła, że w obecnem poło- 
żeniu targu pieniężnego niema żadnego powodu 
do zmiany stopy procentowej. Zwykłe jeneralne 
zgromadzenie odbędzie się dnia 3 lutego 1896 r. 

Berlin 19 grudnia. U kanclerza ks. Hohen- 
lohego odbył się onegdaj obiad, w którym wzięli 
udział wszyscy przy berlińskim dworze uwierzy- 
telnieni ambasadorowie i posłowie, oraz ministro- 
wie Bötticher, Bronsart - Schellendorf, Marschall i 
inni. 
Hżerlim 19 grudnia. National Ztg dowiaduje 
się, że postanowienie cesarza Wilhelma co do od- 
wiedzenia Bismarcka w Friedriebsrub, nie było 
nikomu znanem w chwili, gdy cesarz wyjeżdzał 
z Berlina. Dopiero podczas powrotu z Altony o- 
głoszono, iż pociąg zatrzyma się w Friedrichsrub. 
Bismarck był przy obiedzie bardzo wesoły i kazał 
przy kcńeu podać wino, które, jak mówił, dostał 
od swego „przyjaciela Crispiego.* Dziennik ten są- 
dzi, że są wszelkie podstawy do mniemania, iż| 
rozmowa między cesarzem a Bismarckiem doty- 
ezyla przeważnie sprawy wschodniej. Bismarck 
przyrzekł na pewne, że jeżeli mu stan zdrowia 
pozwoli, przybędzie 18 stycznia do Berlina. 

National Ztg zaprzecza stanowczo pogłoskom 
o ustąpieniu sekretarza stanu Böttichera, które miało 
być wywołane dyskusyą nad wnioskiem rządu o 
izbach rzemieślniczych. 

Rzym 19 grudnia. Na początku wezorajsze- 
go posiedzenia Izby odpowiedział minister oświaty 
na interpelacrę Beltraniego w sprawie poszuki 
wań archeologicznych nad zatopionymi w jeziorze 
Nemi okrętami. Rząd przedsięwziął bardzo dokła- 
dne poszukiwania, nietylko za jednym, ale za 
dwoma zatopionymi w jeziorze Nemi okrętami. 
Minister ma nadzieję, że uda się odnaleść nie 
tylko części zdobiące te okręty, ale że uda się 
może wydobyć i całe okręty. 

Rzym 19 grudnia. W [Izbie odczytał dep. 
Grandi wśród żywych oklasków sprawozdanie ko | 
misyi o udzieleniu żądanego przez rząd kredytu 
w sumie 20 milionów na wyprawę afrykańską. 
W dyskusyi dep. Imbriani przemawiał przeciw wnio- 
skowi komisyi. 

Paryż 19 grudnia. Senat rozpocznie w po- 
niedziałek obrady nad budżetem. 

Belgrad 19 grudnia. Dziś rano został zrabo- 
wany wóz pocztowy z przesyłką złota, w drodze 
ze stacyi kolejowej do głównego urzędu poczto 
wego. Sprawca rabunku niewyśledzony. 

Londyn 19 grudnia. Ambasador Stanów Zje 
dnoczonych Bayard, wygłosił wczoraj podczas ban- 
kietu pokojową mowę. 

Konstantynopol 19 grudnia. Do Zeitun 
nadeszły nowe posiłki. Przed rozpoczęciem ope- 
racyj zostaną powstańcy jeszcze raz wezwani do 
poddania się. 

Ze strony włoskiej poczyniono u Porty kroki 
z powodu nadeszłego z Aleppo w formie pogłoski 
doniesienia konsularnego, iż między Marasz a 
Zeitun zamordowano czterech Franciszkanów, 
z których trzej mają być Włochami, a jeden Hi 
szpanem. Tymczasem są także przypuszczenia, iż 
Franciszkanie schronili się do obozu powstańców. 

Konstantynopol 19 grudnia. Z urzędo- 
wego źródła tureckiego donoszą: Wypadki odsta- 
wiania do miejsca przynależności Armeńczyków, 
wbrew przesadnym w tym kierunku doniesieniom 
różnych dzienników, ograniczają się do kilku in- 
dywiduów, które nie były w stanie wykazać spo- 


udzieleniu kredytu w snmie miliona 
zakupno miliona sztuk karabinów i SOO 
Wniosek przekazany został komisyi wojskowej. 
„Nowy Jork 19 grudnia. Wszystkie dele 
niki, nie wychodzące w Nowym Jorku, pochwa 
Venezueli. 
New York World nazywa orędzie ciężkim bł 
dem. Anglia nie jest obeym narodem i pósiad 
na amerykańskim kontynencie większy obsza 
niż Stany Zjednoczone amerykańskie. New Yor 
Herald wyraża nadzieję, iż spór załatwiony hd 
dzie bez zaburzenia dobrych stosuaków. * 


Ud Administracyi „Czasy“: 


Na stypendyum dla ucznia gimnazyum polskie 
go w Cieszynie złożyło grono Raczy L ad 
wydziałowej żeńskiej czwartą ratę 10 złr. 
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nie psnje ani żołądka ani zębów. 
Do nabycia w aptekach i cząstkowych A l. 


naturalne w wątrobie się zn 


Ostrzeżenie? 


W ostatnim czasie mnożą się szalbierskie i 
EU t. z. deta di tak narzucajacy e 
widzimy się spowodowani na nastepuj y cić 
WARG e sp epujaca rzecz zwrócić 
„Konkurencya* sprzedaje systemy gazowego świ 
rowego, które tworzą paladowana ad A eh aut 
wszelkie nasladowania sa liche. Przeciw tym różnym cod 
bom naruszającym nasze prawa przywilejowe, wystepuje- 
my z całą surowością przysługujących nam środków pra- 
wnych i przedsiewzielismy też w Wiedniu i Pradze prze- 
ciw nim w ich lokalach konfiskatę zabranych materyj ża- 
rowych. Sądy krajowe w Wiedniu i Pradze zakazały pod 
karą 50 złr. sprzedaż naśladowanych materyj żarowych 
Należy się więc spodziewać, że te poczynione kroki 
w najkrótszym czasie staną się prawomocnemi i że osoby 
zachęcone taniemi 'cenami i kupujące nasze naśladowania 
z zagranicy mogą zostać z lampami bez żaru. Zwraca- 
Jac na to uwage, prosimy PP. Kupujacych we własnym 
interesie żądać tylko gazowe światło żarowe pa. 
tentowane Aurea, gdyż materyj żarowych dostar- 
czamy tylko do lamp dostarczanych przez nasze zastępstwo 
gazownię miejską w Krakowie. (2694) 


Óster. Gasgliihlicht-Aktiengesellschaft 
Patent Dr Karl Auer von Welsbach, 
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Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 279 \ 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — Plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem star: - 
diem będzie wszelkim wymaganiom zadość nczynmi?. 


Albert Szkowron i Spółka 


wł. botelu Europejskiego. 


Pokoie od 30 ct. począwszy 
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wwieden 


Hotel Bristol 


pierwszorzędny, 7 Kärtnerring 7. 
Winda, elektryczne oświetlenie, układ w razie 
dłuższego pobytu. 


„Restauracya, najlepsza kuchnia francuska i 
wiedeńska. (2517 10-30) 


BURSA TARLAGRANWICZNI. 
Wieder 19 grudnia. 9 g. 80 min. po połrdnit, 
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tańskie wydane dnia 18 bm. do ministra mary- 
narki poleca, aby statki wieżowe „Osmanie* i 
„Azizie* tudzież dwie łodzie torpedowe stały na 
kotwicy obok okrętów stacyjnych. Rozpoczęto już 
przygotowywać wymienione statki do czynnej 
służby. 

©ttawa 19 gradnia Prasa kanadyjska po- 
chwala stanowisko, zajęte przez Salisburego, za- 
znaczając, że roszczeniom Clevelanda należy sta- 
wić opór. Rząd kanadyjski powinien kwestyę obro- 
ny krajowej rozważyć, aby być przygotowanym 
na inwazyę. 

Waszyngton 19 grudnia. Na posiedzeniu 
senatu przedłożył Chrendler projekt ustawy o 


Erótka Warszawą. |217 40 | Ultimo Ruble 
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IE” Do dzisiejszego Nru dołącza się 
dla pp. Prenumeratorów miejscowych katalog 
zbiorowy książek polskich: rozmaitej treści, 
wydany przez księgarnię W. Poturalskiego 
w Podgórzu pod Krakowem. 


w Krakowie, Rynek, L. 30. 
BAG" Zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


zastępstwo gazownia miejska w Krakowie. M) 


płacą |żądają) płacą |żądają płacą |żądają| | płaca |żądają płacą |żądająj płacą |żądają 
Kurs walut ir. ot. edr. et. Obligacye A A ra ik dowej, ee Kurs giełdy wiedeńskiej. |... w |. ot. ir. ct. (xk. ot. ir. ot. zr. ot 
EEA aaa 100 złr. imi j wartości ~ |. awewskiej lz andiewej | | i UPN a A N — |= 
| papierow wartościowych te | za hatt FESTES Seed 1 rt Pinos gee r 
Kraköw 19 grudnia, N en ee PARY iS ag Pe 1 wow 13 grudnia. a e Renty ; 4:/, kolei północnej Ferdynanda | 99 2: 100 u: : ; AR i 
: 4% pożyczki krajowej galio. . .| £6 50| 97 5] Akoye gal. banku hipotecznego|415 —| — —| 4 Tu U pazia dzaj 2 u 58 us a A roo Cabin. podat. a a = A Losy 
Waluty. 4", pożyczki kraj. koronowej +6 50| 97 6t sh listy banku hipotecznego o al EA 4%, złota anstryacka SAREMA PY Ye "21 46 ay, ; " nieopod. 97 50| 98 Bol państwowe z r. 1854 po 250 złr. |147 — |149 — 
Buble rosyjskie papierowe sa 100 . .|129 — |130 — Gh’ pożyczki kraj. galio . . acy = 10 JS o a n hipot. z 10%, pr. I E I a 3 papierowa austryacka, . A 8% a południowej . . . .|164 7f| 65 76 » a 0 n Fa 2 EA a pe e. 
Marki niemieckie sa 100. . . +. +[69 2169 CO) cof Listy likwidacyjne Krol. Pol. 4% listy galic. Panku kraj, «Cu 501101 2°| 5%, papierowa węwiernka | ` [ot 5221 66] a% „  wągiersko galicyjskiej | 86 80) 97 0 * © 1864 © 100 > |191 — [193 — 
Dukaty cesarskie . . . . . . . | 664] 6 74] =a 100 rubli im. wart., oprócz 41, listy gal. Tow. kr. ziem. 411.| 97 50] 9% 20] ° A RE węg. prem. zr. 1870 „ 100 „ [161 — |152 — 
Ruble srebrne - . . . dt, 120| 13c| Kupona biet., w rublach i kop.| 97 60/99 [4% sa » n n»n a Sa z 1 8 o Obligacye Akcye » regul, Cisy . « o « « - as 50 A 50 
Papiery wartościowe Ak elie. obligacye iademnizacyjne| 97 50| y8 2°| gy indemnizacyjno galicyjskie | — | | anglo-austryack. banka 120złr. |156 76|157 76 miała Wodna oazą lea > les 
N cys 2 propinacyjne .| 97 3 | 98 -- yo n ,., _wggierakie .| 96 20| 97 2'| wiedeńsk. banku związk. 100 „ [182 5 1133 £0] serbskie 100 trankowe . . . .| 83 20| 84 — 
Listy z pawi e {sa sztukę oprócz kup. bież.) 44,4, oblig. pożyczki kraj. gal.| —- - | — _ u la pożyczki krajowej galic..|100 - [100 76] austr. zakł. kred. ziem. 80 „ |4 6 - 420 — | cureckie . . WWAN | SOTA 
z \ 100 sir. im, wart. oprócz. kuponu bięż, alloyjak. banku hipotecznego .(436 | — — AW? ecpingesinie palioy {aki 97 si 97 70) aust. z. kr.dlahan.iprzem.160 „ [352 !1|868 60) węg, budowy tumn (Bazylika) .| ? 10| 7 12 
4% gallo. banku hipotecznego koron | 96 15| 94 50] Boję! Karola Ludwika . os 1917 5o|sie 60 , propinacyj viekio. 197 —| 92 10] węg. banka kredytow. 200 „ [8 7 — BBB — | kredytowe zr. 1858, . . » -|e 1 50202 50 
4%, ea ewes a u. [100 IV 601.” iwowsko-czerniowieckiej .|290 —|494 .. =|| Listy zastawne i dłużne. galic. banku hipoteczn. 200 „ [108 - |412 — | miasta Krakowa . . + e «| 28 —| 30 — 
h z 10°/, prem. |109 50/110 55 ' Kurs giełdy warszawskiej. austr. ban. dla krajów kor. 200 „ |226 - |228 — acki 1-18 60 
le n n n 0 gieiay A 2 : 3 czerwonego krzyże austryackie .| 18 
4% galio. Tow. kred. ziemsk. nieokr. | BYS b. k.|rub. k.| 3%, dł. pr austr. Tow. kred. 1880|117 76/118 5: RAE e banku 600, | 945 | 946 węgierskie .| 10 60| 12 — 
yi ® a a a 41 lot, | 97 46) 98 — Losy Warszawa 18 grudnia. a man B hi » „1889/115 25/116 25 Unionban OO SO a [*8 —|?82 — Rudolfa RNA de e, . O ae 
ee OWĄ 5 » _koron,| 97 80| 98 —| miasta Krakowa . . . „la -| 98 - Eh zast. gal. Ban. hip. z 10%, pr.|108 15/109 75| kolei Albrechta e a n |= =| — —) miasta Stanisławowa . . . .| 46 —| 4660 
e a kraj koron | 87 30) 98 = | a, aisławowa: > . - —| — —| 44% listy zast. Tow. kred, «| — -hio -| ahes o 0 » - ls alo mil 2 półaow Ferdynad.1080 ? | 3790 | 3640 
|) Eis iska. kred. alek © koo | sormonego krzyża austryackie | 17 —| 18 -| 4, „ likwidacyjne Król. Pol. — —| 98 5°) 49, zast. gal. Tow. Er. ziem. 411 97 60| 9: 26] > Koszyce Bogumin.200 7 | —-| . Waluty. 
la ra i P. bki sale ia 100 bli 3 » węgierskie | 10 60| 11 -|5%, n» zast. m. Warszawy ser, U — — | —. —| 457 . Gal. . kr. ziem, 411, AEEA A lt er ee el ABE RN ; 
Rej ważka oR O RAR UA A aroma ee "dog o Sal ore ojos wal cael panstwowe 7. 2007 E otr 0 00 
4 „i n n n n el S \ ~ MOMO B 5 O AO TO C 
rublaoh i kop, . . . . . . «| 96 —|100 —| "88" budowy tumu (Bazylika) | 7 —| 8 — | 4%, cast. gal- banku kraj. . .|100 60/100 «| „ południowej. . .200, || 9- --| 94 — | Funty szterlingi angielskie . 
) NASTY 4%, austro-weg. banku. . . J100 —|100 Br „ Wegier.-galicyjskiej200 „ 904 —|2/6 —| Marki niemieckie . geek a i 
4%, dłużne prem. węg. bank. hip.|124 50/196 50 a węg. półn.-wschod. 200 „ (108 —|204 - | Ruble papierowe . , . . - [129 501130 — 


_w Krakowie, Rynek Nr. 37, linia A—B. 
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 NOWOosc! 
‚Alberty!! 
A. NA a Trocha 1. 5. 
( A 


BSF NA DRZEWKO! BE 


Dekoracye skompletowane do ubrania całego 
„drzewka począwszy od 75 ct. do 6 złr.  * 


Lameta włos aniołów złoty, srebrny i mieniący, 
Girlandy złote i srebrne, Pozłotkę złotą i srebrną, 
Dyamentyne błyszczącą, Śnieg imitowany, Lich- 
tarzyki ozdobne i zwykłe, Przyrząd do świecenia 
i gaszenia, Świeczki woskowe barwne — polecają 


Heim i Friedrich 


JP. (2615-5-5) 


NAJWIĘKSZY SKŁAD 
maszym do szycia 


M _(wytqeznie syst. Singera) 
Y i rowerów 


> Jóż Iwanickiego 


NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 
Nr. 25. :2466 54 ) 


Na wypłaty od 28 złr. wyże , 
gotówką o 10%, taniej. 


06©©600606450000900090 


Edmund Klimek 


w KRAKOWIE, przy linii A —B, 
poleca na święta: 
Wino białe i czerwone od 40 cnt, 
Wódki i Rosolisy od 55 et. za bu. 
telkę, Starkę litewską i Janigowską, 
Rumy, Araki i Cognac, Migdały, Ro- 
dzenki, Figi, Daktyle, Cykatę, Poma- 
rańcze i Cytryny, Orzechy, Ozdoby 


na drzewko. Wszystko jak najtaniej. 
J.P. (2783-3-8) 


Konkurs. 


(2787-2-3) 


W e. k. Zakładzie Zdro- 
jowym w Krynicy jest posada 
klucznika zarazem magazy- 
miera i nadzorcy domów 
za kontraktem zaraz do obsadzenia. 

Wymogi są następujące : 
Znajomość języka polskiego i nie- 
mieckiego; 
piękne i szybkie pismo w obyd- 
wóch językach ; 
biegłość w rachunkach; i 
zdolność w obchodzeniu się z me- 
blami i innemi sprzętami, tudzież 
w utrzymywaniu porządku w po- 
kojach meblowanych, niemniej w 
magazynowaniu 1 zarachowywaniu 
mebli, pościeli i innych przedmio- 
tów inwentaryalnych ; 


1) 
2) 


3) 
4) 


5) wiek nieprzekraczonych lat 40; 
6) możność złożenia kaucyi w wyso- 


kości rocznej płacy, t.j. 400 ztr. 
w gotówce lub papierach wartos- 
ciowych, nadto wywody : 

z dotychczasowego zajęcia, 
nienagannej moralności, 

9) dobrego zdrowia. 


Płaca i pożytki, z posadą klucznika 
połączone, są następujace : 
płaca gotówką rocznie 400 złr.; 
ryczałt na odzież służbową 50 złr.; 
pomieszkanie składające się z 1g0 
pokoju i ewentualnie z wspólnej 

kuchenki ; 
20 metrów przestrzennych drzewa 
miękkiego łupanego z dostawą do 
domu. 
Uzdolnieni kompetenci, bezżenni lub 
żonaci bezdzietni, szczególnie uwzglę- 
dnieni będa. 
Dokumentowane podania, własnorę- 
cznie pisane, wnosić należy do c. k. 
Zarządu zdrojowego w Krynicy w ter- 


minie do 31 grudnia 1895. 
Krynica, dnia 12 grudnia 1895. 


a) 
b) 
©) 


d) 


N 


Śmierć szczurom. 


"mozskm 31910 


Jedyna niezawodna 


Creumcizmsa 
na szczury, myszy domowe i polne. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. Działa trująco tylko na gryzonie 
(glires), jak szczur, mysz, królik. Dla ludzi 
i zwierząt domowych mieszkodliwa. 

Preparat ten nie podlega zepsuciu, zastosowa- 
nie jego proste, skutek zdumiewający. 

ysyłki w puszkach po 30, 60 ct. il złr.. 
pocztą o 10 ct. więcej (za list fracht. i opakow.) 
uskutecznia odwrotnie za zaliczką: | 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych 


Jana Michnika 

magistra farmacyi w BOC . 
1 kilo oda ar. 2—, 4 kilo adr. 7:50. 
Sklady w Krakowie: Reim i Friedrich, J. 
||Hanak i Spół., Fr. Zopoth i Spół, apteki: 
F. Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. 
Otowski, A. Reifer, K. Wiszniewski: apteki 
w Galicyi: Baranów, Bochnia, Brzesko, Dą- 
browa, Dębica, Dobczyce, Gorlice droguerya, 
Krynica, Niepołomice, Skawina, Sucha, Tar- 
nów J. Niesiołowski i M. Adler, Tyczyn, Za- 
kliczyn, Żywiec W. Graff; w Szląsku: Bielsko 
St. Gutwiński, Jaworze A. Janicki. (2725-4-) 


i : konkurencyi w Krakowie z 
Teraz niema ko y AH 


Kłosiński i Spółka 


w Krakowie, ul. Floryanska 17, (naprzeciw hotelu pod Róża). 
Nabywszy doświadczenia w roku co do wymagań Szan. Publiczności, stosownie do tychże handel nasz 
teraz zorganizowaliśmy i zakupiwszy obeenie znaczną ilość towarów z pierwszorzędnych fabryk, możemy handel 


nasz Szanownej Publiczności jak najusilniej polecić. 


š R tr od —'40 do 2:15 | Koszule męskie, wyborny krój . . . . . . . od 1:20 do 3-— 
Materye na süknie damskie . . . : RAY mia: s —'38 „ 1:80 | Kołnierzyki i mankiety poczwórne, krawaty . . = 18. „. 1:50 
Barchany najmodniejaze > > > > > > n on CBO »—60 | Śkarpeiki i połozochy . . . i en Dam) — 15 » 150 
St sk zi ARG EN ¿da vw — „Rękawiczki zimowe u . 
Fink ALE; easy Tach a AW Sua CIPRO) Bielizna trykotowa i. sztuka > sa M = 
nae LANCE i ' 155 „ 20:— antofle i papucie . . . . . para — 55” gal 
Fey ROŻNE: Soły omactiy wybór . | sztuka) —86 2 10 | Chusiki włótzkowai Himalaja a a Use Merb Gre 
Kapy, na torka : W een . + + pow 8— „A40— | Szale włóczkowe, jedwabne i koronkowe . » —65 , 5— 
Dywany w różnych gatu AE . metr „ —28 „ 1-50 | Mufki i czapki futrzane . U, A EGO) e 
Chodniki ENT ie ztuka 1:20 , 10:— | Obrusy, ręczniki i serwety . n —'20 „ 10— 
le CU TET konin i aN o ee O NA eo A 
Obicia na RR N re | sztuka > 150.) 5 Naczynia emaliowane kuchenne po cenach fabrycznych. 
R oe Orai setki innych artykutów po cenach możliwie najniższych. "TR (2616-4-5) 


Polecamy najusilniej łaskawej pamięci Szanownei Publiczności nasz handel, prosząc o jaknajliczniejsze odwiedzanie 


- OKAZYA NA GWIAZDKE! 


ME Wyprzedaż wszelkich towarów japońskich 
oryginalnych po cenie o połowę znizonej. SE 


Ignacy Rajal 


dese W Krakowie, Rynek gł, linia A—B. 


KIOCHCEPIĆ DOBRĄ HERBATE NIECH ADM: 


HERBNYERN 


Herbaty zawsze świeże, dobre i tanie, bo największe uzyskały rozpowszechnienie 
Gospodarska zir. 1:60; Herbaty czarne dobre zir. 2, złr. 2:40, zir. 2:80; 
Wiktoria złr. 3:20; Familijna złr. 340, air. 360 i 4 złr. za Y, kilo netto. 


Okruchy Herbat złr. 1:40, złr. 1:60 i 2 ur. za 1/, kilo netto. 


Po cenach orygina'nych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w m 
A i (2003-15-) 


Magazyn Herhat Juliusza Grossego w Krakowie. 


We Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka; 


do nabycia. Żądać zawsze Herbaty z Raczka. 


w Warnopolu u E. Frantz. 


SKŁADY 
Molla Proszków 
Seidlickich 


w oryginalnych pudełkach po 1 złr. 
maja mastępujące firmy: 


ı soli Molla 


kup., — w BRODACH: K. 
BUSZOWY: Fr. Bemben apt., 
C. Schaiter i 
E. Frantz, — w TARNOWIE: F. Leszczyński, 


T. Sckarff, Jan Nies'ołowski antek., 


WICACH: Teofil Kluk, — w WYGODZIE: J. Politzer. (2217 13-) 


4 r 4 >» 
SZA SCEI lec ORZEC SERA: 


e 
Przestroga. 
Czeste narzekania na ¿le palace sig lampy spowodowaly mnie 
do zbadania, co jest przyczyną tego. W drodze chemicznego roz- 
bioru doszedłem, iż płyn nazywany nafta, a kupowany u domo- 
krażców, zawiera w sobie składniki, powodujące dymienie się 
palników, a co gorsza rozsadzania (eksplozye) rezerwoarów. 
Nadto doszło do m jej wiadomości, iż rozmosiciele 
owej niebezpiecznej mięszaniny wprowa- 


dzaja w błąd Publiczność, używając bezprawnie 


mojej firmy i oznajmiając, jakoby byli posłani z mojego sklepu. 

Aby takim naduzyc.om zapobiedz, donoszę Szan, Publi zności, 
iż służba moja, która wyłącznie na zamó- 
wienia (w moim sklepie w Rynku lub ul. Grodzka L. 13) 
nafte roznosi, zaopatrzona jest w czapki 
z moją firma. | y koo 

Nafta moja mie jest wcale drozsza od wyżej 
wspomnianego niebezpiecznego płynu, a prócz 
tego jest czysta, dobrze się palącą, a co najważniej- 
sa — pewną. 

Nadm enam w końcu, iż abonament na nafte salonową 
(z odpowiedniem zniżeniem) przyjmuje, jak zawsze, wyłącznie mój 
sklep z lampami w Rynku gł. L. 13. JP. (2638-3-3 


ER. DITMAR. 


CZAS z Piątku 20 Grudnia 1805. 


pierwszym najtańszym handlem 


Największy sklad oryginalnych 


kaloszy rosyjskich 


we wszelkich kształtach. 


Spis towarów wraz z cenami od najtańszych do najdroższych, ceny za metr: 


| Wódki francuskie 


w plombowanych flaszkach po 90 e. 


w KRAKOWIE: Wiktor Redyk aptek., Konstanty Wiszniewski aptek., Szarski i Syn 
X. Kulak aptek, — w CZORTKOWIE: Ludwik Noss apt., — 
w HORODENCE: J. Neuburg aptek, — w JAROSŁAWIU: J. Rohm apt, — w KOL- 
— we LWOWIE: J Beiser aptek., S. Rucker aptek., — 
w NOWYM SĄCZU: W. Filipek aptek , Kosterkiewicz wdowa, — w RZESZOWIE: 
półka, — w SOKALU: E. Wysoczaúski aptek., — w STANISŁAWO- 
IE: M. Juaracok atp. — w SUCZAWIE; L. Bischoff aptek., — w TARNOPOLU: 
H. Wierzycki, St. Pawłowski: aptek., 
— w ULANOWIE: J. Wroński apt., — w WADO 


r Tabletki Kaskarowe 


Wa 


Kłosiński i Spółka. 


Realnosc 
L pietrowa z 2 sklepami, wielkiemi piwnicami, 
narożna, 2 fronty, obszaru 450 sążni, bardzo do- 
brze procentująca się, jest do sprzedania. Wia 
domość w Biurze komisowo - informa- 
cyjnem WE. Jaworskiego w Krako- 
wie przy ul. Grodzkiej L. 3). (2753-3-4) 


@miana lokalu. 
Według metody 8. p. mego męża udzielam 


LEKCYJ TAŃCÓW, 


układu i gimnastyki salonowej, prywatnie 
i we własnem mieszkaniu przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 34, II. p. (2804-26-) 
Józefa Ekerowa. 
DOS” Dla dzieci osobne godziny. u 


COOH HH HH 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 


poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburgskie wina 
białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
- czerwone po 55, G5, 80, et. i 1 air. butelka 


di” w beczkach znacznie taniej. "Tę 
(2650 11 12) 


HERBAP 


wyborowe gatunki, 
polecamy mawet dla 
wybred. smakoszy: 
Wysiewki pierwszej sorty 1 funt 
w. r. złr. 1:50; 
Pakling Cong drobną listna 1 funt 
w. r, złr, 2:50; (2618-7-8) 
Mouning (mieszana według własnej 
zasady 1 font w. r. 3 złr. 
Porebski i Zimler 
` W Krakowie, Rynek główny, 


TRAN RYBI BIAŁY 


prawdziwy (2771 2-) 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem — dostać można 

w aptece „pod Gwiazdą” Konstan- 

tego Wiszniewskiego w Krakowie 

przy ulicy Floryańskiej; ceną flaszki 

Tranu białego 40 et.; cena flaszki Tranu 
żółtego 30 ct. 


R*wnież własnego wyrobu: 


| wino Kaskarowe 


przetwory przeczyszczające, przyjemne 
w użyciu, a zdrowiu nawet wątłym oso: 
bom nieszkodliwe, nie zawierają bowiem 
aloesu. Cena Tabletek 50 ct., Wina 60 et. 


| Wajlopsxe czerniało w Swiecie — 
FERNOLENDTA 
CZERNIDŁO NA OBUWIE. 


E C. x uprz. 


Fabryka zaloz. 
1632 r. 
w Wiedniu. 


Kto chce zachować 
) swoje obuwie Iśnią- 
co czarne, świecące 
i trwałe — niechaj 
kupuje tylko 
Fernolendta 


czernidtona obuwie 
Wszędzie 
Alk do nabycia. 


Z powodu naślądowań — należy dokładnie 
uważać na moją firm (1562-51 52) 


DE” st. Fernolendi! BE 


Podarki na gwiazdkę. £ 


TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI I MŁODZIEZY 


wychodzić będzie w roku przyszł 
poświęcony dla młodszej dziatw 
mium dla czytelników starszych, 


Ogrodnik 

posady. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 

P. Zberadowski, DER, p. Tarnobrzeg. 
(2808-2-3) 


q" 

2 
za nadesłaniem złr. 2:40, w danym razie 
za zaliczką pocztową złr. 2:46. 


3-pietrowa pod L. 9 przy ulicy Flo- 
ryańskiej położona, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
tamże na III. piętrze. 


żonaty, z chlubnemi świa- 
dectwami, poszukuje zaraz 


Ue 


szowi 


kilogr. miodu (pięknej patoki) 
netto w blaszauce wysyła opłatnie 


(2802-2-5) 
Teodor Senik w Tarnopolu. 


Kamienica 


(2796-3-6) 


Wyborowe owoce południowe, jak: 
daktyle, pomarańcze, figi wieńcowe, 
migdały w łupinach, chléb św. Jana, 
kasztany jadalne i pudełko cukrowa- 
nych owoców wraz z pudełkiem 5 kg. 
opłatnie za gotówkę lub za zaliczką 


7 3. inżynier 0. Paulitschky 
wysyła tylko za złr. 2:15 (2688 eV (dawniej Steer & Biber) firma założona 1876, 
Georg Burgstaller, Górz. w Wiedniu I., Márntnerstrasse 5. 


„Wieczory Ro 


oprawne w końcu roku, tworzą Biblioteczkę 


konkursowe z nagrodami, m 
charakteru, oraz konkurs robót 
czają się z książek. 
PRENUMERATA rocznie w Warszawie rs. 4, na prowincyi w kraju i za gra- 
nicą 18. 5 — t. j. w Galicyi reń. 6, w Poznańs 
ceny opłata półrocznie i kwartalnie. 

Adres Redakcyi: Warszawa, ul. 


Sous - Vétements Patard 
contre rhumatismes 


se trouve chez Mr. Joseph Rudnieki 
marchand 4 Cracovie. 
Patard, 4 base de soie angora de 


9900000000 


ONSERWY 


poleca w najlepszych gatunkach 
AKCYJNE TO WARZYSTWO dla FABRYKACYI KONSERW 
OWOCOWYCH i JARZYNOWYCH 


Obok treści nader urozmaiconej, 


poszukuje handel St. Jaśkiewicza w R 


Do wynajęcia 
trzy pokoje, z przedpokojem i kuchnią — 
zarazem stajnia i wozownia przy ul. Po- 
selskiej pod L. 8. 


bardzo piękne i smaczne (rajskie i t. p.) 
z własnego ogrodu, wysyła w 5-kilowych 
pakietach, póki zapas starczy, po zr. 
1:20, 1-30, 1:40, za pobraniem lub 
poprzed. nadestaniem należytości, opta- 
tmie do każdej stacyi poczt. (2627-5-18) 


Mieczysław Gonet w Korczynie p.loco. 


| ji 
stare i nowe sprzedaje najtaniej 


ENIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4, 


ATENTY 


wyrabia doktadnie, punktualnie i najta- 


ym 1896, z dwoma dodatkami, z tych jeden 
y, drugi ksiazkowy, 
zawierający powieści wyborowe dla młodzieży, które 


WIECZORY RODZINNE podają zadania 
ające na celu rozwijanie umysłu i kształcenie 
dla panienek. Nagrody wyzna. 


z ukończoną I. lub II. gi- 
mnazyalną lub realną klasą, 
Zes 


(2805-2-2) 


zmia 


€. 


mieszkanie 
parterowe, 


(2789-2-3) 


JABEK A 


EA Y = 


(9214-28 ) 


WSZELKICH KRAJÓW 


niej i spienięża 4 


Urzędownie upoważniony. (2251-37-) 


dzinne“ 


tworzy tak zwane pre- 


domowa. 


kiem marek 10; stosownie do tej j 
(2723) ' 
Mazowiecka Nr. 10. 


Les sous-vêtements 
France, ont la propriété essentielle 
chaleur et d’éléctricité, ce qui explique 
toutes les affections où on souffre- du 


changements de température. 
iw Douleurs, rhumatismes, 


bronchites, fluxion de poitrine, phthisie, etc. 


de développer. beaucoup de 
leur succès constant dans 
froid, de Vhumidité et des 
(2449 13-) 

goutte, sciatique, 


w Bozen (Tyrol połu 
BS” Cenniki na 2 


dla uleczenia influenzy, katarów, reumatyzmu 


[4 


zwichnien, ram; oparzeń, nagniotków, odgni 
mrozeñ. 


ądanie darmo i o 
Powyższe fabrykaty są do nabycia prawie we wszystkich handlach łakoci. 


We wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 
W Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wiszniewskiego. 


Z owoców, 
z jarzyn, 
mięsne 


dniowy). (2137-12-15) 


pratnie “Yu 


» irytacyj (piersiowe boleści), 
otków pomiędzy palcami i od- 
(1925-9-) 


Główni zastępcy d 


PEKAREA & LEDERER w Wiedniu, XIX 


firma dowozowa rumu Jamaika, herbaty, win 
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach 


SZAMPAN 
s „Duc de Montebello.“ 


Cháteau de Mareuil s/Ay, własność obszarów winnie 
orleańskiego, 


księcia 


la Austryi-Węgier: 


h» Schegarg. $, 
hiszpańskich i francuskich. 
korzeni i łakoci. (2673-6-20) 


Masz Pan dzieei? 


DO OBDARZENI 


to nadaje się Panu sposobność nabycia 12 sztuk bardzo pięknych, umysł dziecka budzących 
zabawęk i przedmiotów szkolnych, za tanią cenę obliczoną na olbrzymi odbyt zdr. 


dla chłopców : 
(w danym razie kilku do 

karabinek drewniany z ladsztokiem, 
szabla oficerska z odznaką, 
czako od piechoty, 
trąbka gimnastyczna, 
teatrzyk z muzyką, 
skrzynka budowlana z opisem, 
polowanie z jeleniem, sarnami, myśliwym itp., 
pneumatyczna mechaniczna gra (senzacyjna), 
szkatułka grająca (nowa arya), 
rzeczywiście dobry tornister szkolny, 
piórnik z jednej sztuki, 
ołówek, rączka, pióra, 


razem 12 sztuk tylko złr. 8:80. 
Opakowanie 20 


fortepia 


śliczny 
piórnik 
ołówek, 


Każdy niechaj się spieszy z zamówieniem tych ślicznych grup podarunkowych za zaliezkg 
lub za gotówkę. Dla odprzedających nie daje sig ustepstwa. © . 


Waarenhalle Wilhelm Há 


EE., Glockengasse A. 


gustownie ubrana lalka modna, 
trwała laleczka, 

kompletne urządzenie pokojowe, 
piecyk do opalania z naczyniem, 
kompletne urządzenie kuchenne, 
prześliczna owczarnia, 


trwała piłka pokojowa, 
gra składana (piekne obrazki), 


razem 12 sztuk tylko zEr. 38-80. 
OPP Tor ann 1 


IN., Taborstrasse 26, 


A, 


3:50, 
dla dziewcząt: 


obdarzenia) 


nik, 


tornister szkolny, 


4 (2678-2-2) 


i bardzo dobry 
z napisem (wiersz 
rączka, pióra, 


ct. 


amitz w Wiedniu, 


Na Gwiazdkę! 
Wielki wybór ksiazek 
do nabożeństwa, ksiażek 
rozrywkowych dia mfo- 
dzieży, dzieł illustrowa- 
mych polskich i francus. 
przepysznie oprawnych, 

poleca 


KSIĘGARNIA KATOLICKA | 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie.  (2827-2-) 


a ania Skladajace się z 4 pokoi, nyży, 
Mieszkanie anti i kuchni na 1. pię- 
trze, przy ul. Siemiradzkiego i ul. Karmelickiej 
L. 23, jest od 1 stycznia do wynajęcia. — Wia- 
domose w Zakładzie św. Józefa, lub w pierw- 
szych drzwiach na prawo u stróża. (2814 1-6) 


dyplomowana — muzy- 
Francuska ga; 
|, władający językiem niemiec- 

Anglik kim i francuskim; ; 

: i władająca językiem fran 

-Angielka win" * 

P ik władająca językiem francuskim, 
oika niemieckim i angielskim — mu 
_ zykalńa; | (2830-1 3) 

i posznkują natychmiast posady przez 
Biuro nauczycielskie Henry i 
Teisseyre - Krakowie, ul. Ko- 
lejowa Nr. I (róg ulicy Lubicz). 

y © 

| Lesnik 

: z wyższym egzaminem państw., od 18 lat 
w tym dziale, obznajomiony z językiem 
polskim, niemieckim i czeskim, z robotami 
systemizacyjnemi i pomia owemi, także 
z robotami geometry cywilnego, poszukuje 
posady. Łaskawe oferty pod „IE. 4955“ 
przyjmuje Rudolf Mosse, Wiedeń. 

(2692 1-2, 


[NAJTAŃSZA 
PRACOWNIA 


SUKIEN DAMSKICH 
O LIMPII — 


WITSKIEJ 


IKRAKÓW, UL.SZEWSKALG 


|WYKONUJE WSZELKIE ROBOTY 
|WZAKRES KONFEKCY! DAMSKIEJ 
|WCHODZĄCE PUNKTUALNIE 
SUMIENNIE. 


|PODLUG OSTATNICH ZURNAIL 


3 (2829-1-5) 


W składzie powozów 


w Krakowie, ul. Smoleńska L. 15, 
jest do sprzedania używany 
ae Landolet w dobrym stanie ro- 
M8 wnież półkryty faeton. (2801-33, 


4 Dom Il- piętrowy 

i z frontu, IlI -piętrowy z tyłu, wolny od 
podatku, blisko śródmieścia, dobrze się 
rentujący, jest do sprzedania. — Kapitał 
potrzebny 18.000 złr., z którego część może 
pozostać przy hipotece. — Adres złożony 
w Administracyi „Czasu“. (2812-2-3 


A. LIEBESKIND, 


ulica Floryanska Nr. 14 
w Krakowie (rok założenia 1869), 


À poleca: 
- wielki skład i wybór kawy, herbaty, cukru 
i owoców połudn. Cytryny, pomarańcze, 
daktyle, bakalie, jabłka, gruszki tyrolskie, 
mandarynki, winogrona świeże i suszone, 
owoce francuskie, Fruits a sortis glaces, 
kalafiory, dziczyznę, kapłony, pulardy, kwi- 
czoły faszerowane, bażanty. Kawior astra- 
chański i hamburgski. Wina szampańskie, 
Monopol Sec, Moet Chandon Imperial i wina 
węgierskie, austryackie, reńskie, francuskie 
i włoskie. Wódki i likiery tak krajowe jak 
i zagraniczne. Cognac, Rum, Arak, Porter 
prawdziwy angielski wytrawny oraz różne 
J.P. Smaczne wina słołowe. (2784-3-7) 
Wszystko po cenach bardzo przystępnych. 


o 
Złoty medal na wystawie powszechnej 
` w Paryżu 1889. 


NEWCHATEL (SCHWEIZ). 
Cache 


ILEICHTLÓSLICHER CACAO 
“Aus giebig - 4KS=200TASSEN * Nahrhaft = 


(2612 5 ) 
Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
ORAZ GŁÓWNA EKSPEDYCYA PISM 
PERYODYCZNYCH 


S, A. Krzyżanowskiego W KrakOWE| ps 


Rynek, linia A —B, telefon Nr. 150, 
wydała nakładem własnym następujące 
utwory muzyczne: : 
Richling Wincenty. Zbiór 
kolęd na fortepian i do śpiewu. 
Cena złr. 1:50, z przesyłką po- 
eztowa złr. 1:53. (2788-2-4) 
Zbiór pieśni ruskich, ukraiń- 
skich i kołomyjek, ułożonych 
na fortepian. Cena złr. 1:25, 
z przesyłką pocztową złr. 1.28. 
Obydwie kompozycye czdabiają nad- 
zwyczaj gustownie kolorowane okładki. 


Aniela z Rakowskich Wojciechowska 


w Krakowie, ul. Franciszkańska 
Nr. 4, EH. piętro. 
poleca się Przew. Duchowieństwu do wy: 
konywania oraz naprawy wszelkich ko= 
ścielnych aparatów, bielizny i 
różnych haftów. starannie, sumien- 
nie i po cenach najniższych. (2374 5 6) 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. W. SEEBURGERA 
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg- 
mienie, dostać można jedynie prawdziwe 
w aptece i głów. składzie mater. apt. 
pod złot. Stoniem E. Hellera w Kra- 


kowie, ul. Grodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-21-) 


| OSTENDZHIE 


Ostry GBA codziennie świeże 
poleca firma JP.(2717-6-10) 


EDMUND KLIMEK 
w Krakowie linia A—B. 


Wilhelm Fenz w Krakowie 


Nr. telefonu 191, 


poleca swoją wystawę przedmiotów 
mas na gwiazdkę, BE 


mianowicie: 


gustowne puzderka z parfumeryą 
japońszczyzne 


filiżanki porcelanowe piękne saskie, 
francuskie i japońskie 


zabawki, lalki. 
OZDOBY NA DRZEWKO 


w wielkim wyborze 


gry towarzyskie i familijne 
GŁÓWNY SKŁAD KAMIENI KOTWICZNYCH 
RICHTERA 


po cenach fabrycznych 


PIECYKI KIESZONKOWE JAPOŃSKIE 
(bardzo praktyczne) 


kije i kule bilardowe 
bieliznę z zakładu Pracy kobiet 


wyroby krakowskie z chińsk. srebra 
według cennika fabrycznego. 


Zamówienia zamiejscowe wysyła 
odwrotną pocztą. (2774-3 6) 


Parcela budowlana 


jest do sprzedania w jednej z naj- 
piękniejszych dzielnie Krakowa, blisko 
śródmieścia — Gotówka potrzebna 
3000 zir. w. a. — Wiadomości udzieli | 
bez pośrednictwa Alojzy Jakubowski, auto- 
ryzowany geometra cywilny, plac Francisz- 
kański Nr. 10, II. piętro. (2803 2 3) 


NADSZEDŁ TRANSPORT 


Ryb morskich i rzecznych, 
jakoto: dŁupacze. flondry, 
kabeljan, sole i łososie 
morskie, szczupaki oraz 

sandacze. (2631 6-) 


Kraków, ul. Szewska 1. 20. 


PRAWDZIWE WODY 


VICHY 


są żródła należące do Rządu francuskiego. 
ADMINISTRACYA : 


8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CELESTINS, leczą zwir w moczu i 
słsbości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 

| narząd żółciow 


UOPITAL, Słabości żołądka. 


t serpane pod nadzorem reprezentanta 
rządowego. 


(54-15 16) 


Okruchy herbaciane 


piękny liść z najlepszych gatunków herbat, 
rozsyła za zaliczką 


I. gatunek 3 zł. 20 cent. | za kilo włącznie 
IL 5 — z opakowaniem. 


A. M. Mandl, 


: Nz » BES” Cenniki darmo i opłatnie. TĘ 
handel dowozowy herbat i rumu Zarząd Mleczarni Dóbr Łuczanowice. aga _ Dyrekeya: | 
w Bernie mor. (2167214) | $464400000000000000000000000000000000000000000000000000000009! Marci Świechowski. X, Leon Pastor. ___ 


ÓŻAS » Piątku 20 Grudnia 1895, 


Od Redakcyi Kroniki Rodzinnej 


dróże rodaków i niewydane pamiętniki. 


Uprasza się także o wczesne złożenie przedpłaty, dla uniknięcia opóźnienia 


w przesyłce pisma. 


Antoniego Hawełki w Krakowie 


Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 4, na poczcie w kraju i za 
granicą rs. 5 (t. j. w Galicyi złr. 6, w W. Ks. Poznańskiem marek 10) sto- 
sownie do tej ceny opłata półroczna i kwartalna. — Przesyłki pieniężne adresować 
należy wprost do redakcyi: 


Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


HANDEL POD PALMA. 


poleca wyborne 


NS Vina Wloskie 


z piwnie pod nadzorem Wysokiego król. włosk. Rządu: 


„Vino bianco italiano da pasta‘ (białe stołowe), 
„Vino bianco Eina* (białe) z okolice „Einy‘, 


„Vino bianco Miarsaletta* (białe) z okolic „Marsali“ 


„Wino rosso Chianti‘ (czerwone) z okolie „Chianti‘, 


„Asti Spumante naturalne musujące, 


60000800090000000099000000800086600000000060606 


oraz Tyrolskie czerwone 


„Trentino: „Wegraro*, „Esera“, „Marzemino“ 


„Weroldico.* 


J.F. FISCHER 


w Krakowie, w Rynku, linia A-B, 


Handel towarów kolonialnych 
HERBATY, RUMU, ARAKU. 


Cognac francuski imi węgierski. 
Posiada jeszcze z lat dawnych Rumy Jamaica stare 
w butelkach. 


Skład papieru i przyborów do pisania 
i rysunków. | 

Różne piękne przedmioty, mogące służyć jako podarki 
ma Gwiazdke. 
URZĄDZENIA BIUROWE Z BRONZU | INNEGO KRUSZCU, GRY 


TOWARZYSKIE, KAMYKI BUDOWLANE RICHTERA itd. 


Bilety noworoczne 
z tekstem polskim, niemieckim, francuskim, angielskim itd. 


Przyjmuje zamówienia na MASZYNY DO PISANIA. 


Maszyna taka, systemu jednego z najlepszych „„ftemingtomć*, jest 
zawsze do obejrzenia. JP. (2828 1 3) 


NA GWIAZDKĘ!!! 


MAGAZYN TOWARÓW GALANTERYJNYCH 
pod firmą 


RUDOLF HERLICZ K A 


w KRAKOWIE, PLAC MARYACKI Nr. 1, 
POLECA NA ; 


JS Ga: WW EA VEDIA IE. =: 
po znacznie znizonych cenach: 
Japońszczyznę, Wyroby z bronzu, Albumy na fotografie i pamiętniki, Bileterki, 
Papierośnice, Portmonetki, Necesery podróżne i do robótek; 
PERFUMERYE, 
DEE Papiery listowe gładkie i ozdobne w kasetkach, "BE 
Ramy na obrazy i ramki ma fotografie i t. p. 
Dobra sposobność do nabywania eleganckich, gustownych, a zarazem tanich podarków 
na GWIAZDE E. JP. (2767-4-6) 


NOWO OTWARTA 


MLECZARNIA Dóbr Luczanowice 


w Krakowie, 


przy ul. Karmelickiej L. 1, Podwale L. 8 
(tuż przy plantach od ulicy Szewskiej), 


urzadzoua na wzór zagraniczny, przy pomocy wszystkich potrzebnych maszyn, 
pod kierunkiem dyplom. specyalisty, sprzedaje nabiał po cenach następujących : 


Mleko świeże (niezbierane) . . . . + litr 8 ct. 
U zbierane. al. a aa each E 2 
se kwaśne ee A o 

, 9 > ZONA UI cle IN 

Smietanka słodka . . . . . „32 


e n 
á Smietauka kremowa (piankowa) litr 80 ct. wyra- 
Specyalnosé | biana tylko na zamówienia, począwszy od '/, litra, Snętyalność | 
szklanki po 8 ct , przy dwóch szklankach A et. rabatu. 
Mleko kw aśne talerz duży 5 ct. 
¡NOWOSC: Maślanka zdrowa, szklanka 3 ct. 
Masło deserowe śmietankowe . . . . 1 kilogram A złr. GO ct., porcya 4 ct: 
99 śmietanowe .... n n 20 , 

99 kuchenne wyborne . . . . . . 1 S n 20 „ 

Na zamówienie masło normandzkie, w koszyczkach elegancko opakowanych, w cenie za 
koszyczek od 14 ct. — także na wagę. 


Mleko prosto od krowy (w oborze na miejscu) — podój krów 
o godzinie 6 rano, 12 w południe i o 7 wieczór. — Szlanka mleka 5 ct. 
DS” Marki na mleko sprzedaje się przy kasie. AM 


Nowość te zaprowadzamy w Krakowie za radą PP. lekarzy i sądzimy, że sie tem 
przysłużymy Szanownej Publiczności. (2721-6-10) 


Mleko ciepte na 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Przy kończącym się roku nadmieniamy, że KRONIKA RODZINNA wychodzić 
e w roku przyszłym 1896 w tychże samych warunkach i kierunku. — Oprócz 
działu ze świata wiedzy, zapoznającego z nowemi odkryciami i wynalazkami na 
polu naukowem — zamieszczać będziemy: pogadanki pedagogiczne, sprawozdania 
z nowych dzieł wydawanych w kraju i za granicą, wiadomości dotyczące prakty- 
cznego życia, pracy, oraz kwestyi ogólnego interesu. Dawać też będziemy stale 
koiespondencye zagraniczne, powieści oryginalne i wyborowe obce przekłady, po- 


(2724) 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Stefanii SZUREK w Krakowie, 
ulica Floryańska Nr. 25, 1. piętro, 


poszukuje i poleca: Nauczycielki 
i Bony różnej narodowości. (1633-3-12 


Prawdziwe 
perskie dywany 


sa tanio do sprzedania. O l 
od godziny 2—4 przy ul. Pije 02 
L. 3, HI. piętro od frontu, (2764.34 


CUKIERNIA WARSZAWSKĄ 


POLECA 
na nadchodzące święta 


STRUCEE 


w kilkunastu gatunkach, 


TORTY, CUKRY na choink 
CUKRY DESEROWE 


Śliwki i powidła 
prawdziwe tureckie świeże, 
Bryndza Liptawska 
nadeszły do handlu p. f. 


H. KRETSCHMER 


w Krakowie, Rynek gł. Nr. 10 
(2363-22-24) ; 


e, 


Ipasy do maszyn, liny kafarowe i pr 


Wukienia W. SCHMIDA 


4 W KRAKOWIE, 
a róg ul. Szewskiej, przy plantach, 
poleca: (2630-17-20) 
f= Cukry deserowe ?/, kilo 1 złr. 
| Herbatniki 1, kilo 60 ent. 
4 Andruty i Waffle po 2 i 1 ent. 
j dla Pań: Andruty pojedyńcze 
do przekładania tortów. 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 


i Masci Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
»|powodzenia. — W Krakowie w aptekach 


pp. K. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo- 


(2815-1-6) | Wie w aptekach pp. Mikolascha, Ruckera, 


Wiewiórskiego i Ehrbara. (2493 5-26 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA 


2 |w Krakowie, w Rynku, w Pałacu Spiskim 
poleca następujące nowe dzieła: 


Antoniewicz Karol X. Poezye Religijne. 
Wydał X. Jan Badeni. Z licznemi winie- 
tami i portretem autora. Złr. 1:50, 

— Puezye różne (treści świeckiej). Z por- 
tretem autora. Wydał X. Jan Badeni. Złe. I*50. 

Bąkowski Klemens. Humoreski z życia pra- 
wniczego. — Dziewiętnaście tryskających 

ct. 


Żawców rewirów. 50 ct. 

Karwicki J. Jak to in illo tempore by- 
wało. Kartka z papie.ów familijnych 18 
wieku. 25 ct. 

Koźmian St. Rzecz o roku 1863. Tom I. 
złr 2:50, trwale oprawny 3 złr. Tom II. 3 złr., 
oprawny złr. 3:50. Tom III. złr. 3°50, opra- 
wny 4 złr. Całe dzieło broszurowane 9 złr., 
oprawne złr. 10:50. 

Wroze. Sprawozdanie naocznego świadka o 
przebiegu procesu. 40 ct. . 

Łoziński Bronisław. Trum, Szkic socyologi- 
czny. Studyum to nosi na sobie piętno ory- 
ginalności i głębokości zapatrywań, która 
cechuje wszystkie prace niepospolitego uczo- 
nego i pisarza. 60 ct., w oprawie I złr. 

Margert. Mactawice. Matha. 
lía. Obrazy sceniczne dla młodzieży. Złr. 150. 

— Trzy doby dziejów naszych. (Ja- 
dA Królowa korony polskiej, Unica). 

r. 1:50, 


Pius AX. Wspomnienie o ukochanym |. 


Ojcu. W 4ce, z 327 rycinami 20 ct. 

Popowski Józef. Polityczne położenie Eu- 
ropy w końcu XIX. wieku. Rozprawa 
ta, opatrzona kolorową mapą Europy, 
Azyi, Afryki i Australii, zastanawia 
się nad siłą i wzajemnemi stosunkami mo- 
carstw i dochodzi do wniosku, że największą 
grożbą dla przyszłości Europy jest Rosya, 
największą zaś rękojmia pokoju trójprzy- 

-~ mierze. 60 ct. 

Przywódcy socyalistyczni a ich moralne 
zasady, dla braci włościąni robotników. 
Cena 5 ct., 10 egzempl. pod opaską 60 ct., 
50 egzempl z przesyłką złr. 2:50. 

Rodziewiczówna Marya. % głuszy. Pełen poezyi 
cykl nowel. Złr. 1:60, w staran, oprawie 2 złr. 

Sewer. Na szerokim świecie. Powieść na 
tle stosunków spółczesnych. Złr. 1:80, w ozdo- 
bnej oprawie złr. 2:20. 

— Starzy i młoć zi. Powieść, Złr. 2, w oz- 
dobnej oprawie złr. 2:50. 

Tarnowski Stanisław. Chopin i Grottger. 
Dwa szkice. 50 ct, 

— © dramatach Schiliera. (Zbójey. — 
Fiesco. — Kabale und Liebe. — Don Car- 
los. — Wallenstein, — Marya Stuart. — Dzie- 


DES W każdej księgarni na składzie. "SE 


w. Cecy- |, 


J 


CZOKOLADKI w kilkudziesięciu gą 
wielki wybór 


PIERNIKÓW oraz BONBONIEREK. 


Cukiernia Warszawska celuje gustem ; 
cią wyrobów swoich i spodziewa mes u 
Publiczność łaskawie zamówieniami "zaszczyci 
ja raczy, które ku zupełn.mu zadowoleniu i 
konane zostaną. JP. (2826-93 


Adam Roszkowski i sy 


tunkaci 


Pomarańcze i cytryny ' 


wyborowe, w koszykach pocztowych po? 
5 kilo, około 40—50 sztuk — rozsyłą |) 
optatnie do każdej stacyi pocztowej | 
doskonale opakowane za 1 złr. 60 et. 


Mertz Nándor, Nagyvárad 
(2807-2 3) (Ungarn). 


wica Orleańska. — Braut von Messina. i 
Wilhelm Tell. — Fragmenta, — Zakończenie)? 
. Zir. 2, opraw. w półskórek złr. 3:50. 1 
Tarnowski Stanisław. Studya do dziejéwiyt 
literatury polskiej XIX. wieku, 
2 złr., w półskórek francuski 3 złr. q 
— Studya polityczne. 2 tomy. Złr. 1:80 
w opr. płócien. 3 złr., w pólskórek 4 zły, 
Weyssenhoff Józef, Z% Grecyi. (I. Dziennik z po 
dróży. II. Wiersze z podróży). Złr. 1'50, 
Wężyk Franciszek. Powstanie Mrólestwa 
Polskiego w roku 1830/31. Z por 
tretem autora. Złr. 2:50, w oprawie 3 zły, 
Witkowski Stanisław Dr. Nowe odkrycia w 
dziedzinie muzyki greckiej. 30 ct, 
Wodzicka z Potockich Teresa. Mliistorya Pol- * 
ski dla dorastającej młodzieży, —M 
Część I. złr. 2:40, w ozdob. oprawie 3 złr. 9 
Część IL 2 złr., w ozdob. oprawie złr. 2:60. My 
Windakiewicz St. Dr. Mixotaj Rej z Nagło- | 
wie. Wyczerpujace to studyum, obejmujące ||. 
nietylko literacką działalność Reja, ale i jego l 
dokładny życiorys. Złr. 1:20, 
Wystawa powszechna kraj. we Lwo- 
wie w r. 1894. Wydanie „Przeglądu pol- 
skiego.* 27 arkuszy ścisłego druku, każdy 
dział opracowany przez znawców. 3 złr. 
Zmigrodzki Michał Dr. Auxiliary, czyli sto 
kiikadziesiąt kongresów, odbytych 
w czasie wystawy w Chicago. 80 ct. ~ 
Jana Babireckiego Mapa Rzeczypospolitej Y 
polskiej z przydaniem kart trzech podzia- = 
łów, Ks. Warszawskiego, Okręgu Miasta J 
Krakowa i dzisiejszego podziału ziem pol- 
skich. Karta ta in folio, nader starannie w 5 
kolorach wykonana przez najznakowitszy 
zakład kartograficzny, jest pierwszą dokładną 
i uwzględniającą wszystkie postępy terazniej- 
szej kartografii mapą Polski. Autor uwzględnił 
wszystkie najnowsze badania i zasiegal opi- 
nii fachowych badaczy. Karta podaje także 
wszystkie miejscowości ościennych państw, 
pamiętne wypadkami historycznemi, lub które 
oręż polski dosięgał i te wioski, które rok 
. 1831 i 1863 krwawymi ślady naznaczył. — 
Stosunki oro- i hydrograficzne z rzadką do- 
kładnością uwzględnione, a pod względem 
czytelności mapa ta niema równej między 
polskiemi wydawnictwami kartografieznem?. 
Całość złożoną w formacie 8-ki, zdobi okładka 
opatrzona herbem Polski t. zw. Zygmuntow- 
skim, wykonanym w kolorach. Cena alr. 1:20, 
Podklejona starannie, złożona, lub do zawie- 
szenia, złr. 1:80. 
Mapa rybna, przedstawiająca przegląd roz- 
siedlenia ryb w wodach Galicyi według do- 


rzeczy i krain rybnych, zestawił Prof. Dr. 
M. Nowicki, folio, 2 złr. (2450-8-8) 


KRAJOWE TOWARZ 


„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ: PORĘKĄ:, 
KMKrakow, Rynek 26, 


Magazyn plócien i bielizny 


poleca w wielkim wyborze wszelkie 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, 


całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów. 
Przyjmuje: | 
50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 


10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły 


subskrypeye na udziały 
(27542) aa 


TOWARZYSTWO POWROZNICZE 


w Radymnie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poreta 


Wysoki Wydział 
poleca 


12 - = ż w ALE 

wyroby powroznicze i sieciarskie 

tudzież ; j 

omowe, garty do wybijania wózków, chodniki 

na korytarze, sieci do polowania 1 rybołowstwa, oraz wszelkie ozdobne wyroby 
szpagatowe, 

Towarzystwo wybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulepszone maszyny; 

w ogóle uczyniło wszystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów wymaga. Roboty wykonywane 

bywają pod nadzorem instruktora powrożnictwa przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego. 

W myśl zarządzenia e. k. generalnej Dyrekcyi kolei państwowej w Wiedniu z dnia 2880 

października 1893 r. L. 150100, spowodowanego podaniem naszem, uzyskała podpisana Dyrekcya 

na korzyść P. T. naszych Odbiorców zniżenie przewozowego frachtu od towarów powrożniczych 

przez Towarzystwo przesyłanych, a to w wysokości około 20%. ` 


TOWARZYSTWO POSIADA SWE SKŁADY KOMISOWE: we Lwowie: Centralny 


Bazar krajowy; w Przemyślu: Bazar 


Bazar powiatowego Towarzystwa handlowego, w Tarnowie: Handel Ante 
Świderskiego, w Madziechowie: Bazar miejski. 


Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby Towarzystwa łaskawym względom. 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


Jozet Rudnicki v Krakowie poleca: Koszule flanelowe, Kaftaniki wełniane, Pończochy i Kamasze do polowania, © aa 


Zaprowadzona sprzedaż na raty przy odpowied. gwarancyi. 
00000000000000000000000090000000000000090090900090000000090900000 


YSTWO HANDLOWE 


płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
bięliznę stołową, krawatki, kołdry itp.; 


Dyrekcya. 


; 


ograniczoną i subwencyonowane przez 
rajowy we Lwowie 
swoje: 


im. Zyblikiewicza, w Stamisławowie: 


(214-12-) 


